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USA przyrzekajq współpracę 
Organizacji Narodów Zjednoczonych

' « '. ' i
LONDYN (Ant. wł.) — Prasa londyńska 

wtóruje entuzjazmowi Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych, z jakim przyjęło 
ono przemówienie ministra spraw zagra­
nicznych Stanów Zjednoczonych By mesa, 
podczas którego oświadczył on, że Stany 
Zjednoczone przyrzekają Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych pełną I szczerą współ 
pracą.

„Przed 50 laty my w USA nie byliśmy 
«orientowani co do naszej odpowiedzial­
ności za losy świata. Teraz zdajemy sobie 
z tego debrze sprawą".

„Dally Mail", komentując to oświadcze­
nie, nazywa je rewolucyjnym w myśli i 
światopoglądzie. Wszak słynna reguła Wa­
szyngtona, na podstawie której ugrunto­
wał się izblaejonizm amerykański, brzmia- 
ła — „utrzymując i rozszerzając nasze 
związki gospodarcze z innymi krajami, 
starajmy się utrzymywać jak najmniej ' 
związków politycznych“. Wytyczna ta na- .... . . ...
leży już dó przeszłości. „My pierwsi w W. nych informacji.
Brytanii powinniśmy docenić obecne przy- LONDYN, (PAP). — Agencja Reutera do' 
rzeczenie Stanów'Zjednoczonych, br i my ‘ .... ...
byliśmy izolacjonistami“ — pisze dziennik. 
Oświadczenie złożone przez ministra Byr- 
p.esa brzmialo uroczyście. Składając? je' 
minister wzniósł ręce nad głową. Zgro­
madzenie asystowało wypowiedzi amery-

* kańskiego męża stanu w głębokim milcze­
niu, a po zakończeniu jego przemówienia 
oklaski trwały pełną minutę.

„Dally Tehgraph" cytuje słowa Byrnesa, 
że „system i maszyneria tylko wtedy są 
skuteczne, kiedy mają szerokie i popularne 
poparcie". Optymistyczne nastawienie eo 
do działalności ONZ minister czerp^? fak­
tu, źe 50 państw zgodnie przyjęło deklara­
cję USA, nawołującą do utworzenia Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych. Pozosta- 
ję, aby wszystkie ludy okazały zdecydowa­
ną i dobrą wolę współpracy, ratyfikując 
kartę Naro d o w Z jednoczonych.

Na Zgromadzeniu ogólnym dziś po połu­
dniu odbywać się będzie w dalszym ciągu 
debata nad sprawozdaniem komisj’ przy; 
gotowawezej. Oczekuje się wypowiedzi 
Persji, Chin, Danii i. Holandii. Minister 
Bevin wygłosi swoją mowę prawdopodob­
nie dopiero w końcu tygodnia. Pierwsze 
zebranie Rady Bezpieczeństwa odbędzie się 
w środę lub w czwartek. Data nie została 
jeszcze ostatecznie ustalona, oczekuje si^ 
bowiem w dalszym ciągu przyjazdu mini7-

• strów Bidaulta i Wyszyńskiego. Jakkol­
wiek Międzynarodowy Trybunał Sprawie­
dliwości Jeszcze nla znsfał utworznny Wiel­
ka Brytania przekazała mu lui do roz­
strzygnięcia 9f?-letnl spńr terytorialny po­
między republika . Środksws-amerykańską 
Guatemalą a sąsiadującą z nią kolonią 
brytyjską Honduras.

Dziś delegaci będą podejmowani obia­
dem przez rzaj brytyjski w słynnej Sali 
Malowideł w Królewskiej Szkole Morskiej 
W Greenwieh. Podcyas obiadu przemawiać 
będą preinier Attlee oraz prezydent Naro­
dów Żiednoezonych Spaak.

LONDYN, (PAP). — Agencja Reutera do 
nosi, że następujące punkty przedstawione 
były Komisji Ogólnej, która zebrała się w 
dniu 13 b. m. wieczorem w celu omówienia 
porządku plenarnych obrad sesji w' bież, ty 
godniu, a mianowicie: 1) rezolucję brytyj­
ską domagającą się, aby-wszystkie narody 
miłujące pokój współdziałały z UNRRA; 2) 
propozycje utworzenia Komisji dla, spraw 
energii, atoniowej wysuniętą przez Wielką 
Brytanię, Związek Radziecki, Stanv Zjednó 
czo>ne, Francję, Chiny, i Kanadę; 3) propo­
zycję Kuby w snrawie zmiapy przepisów 
proceduralnych O. N. Z.; 4) rezolucje Kuby 
W sprawie zażądania od O. N. Z, położenia 
podpisu pod Deklarację Praw Człowieka i 
Narodu.

Posiedzenie pod przewodnictwem Paul 
HenTi Spaaka trwało przeszło 2 godziny. 
Postanowiono, zgodnie ze zdaniem przed­
stawiciela Nowej Zelandii, Piotra Frazera 
że zarówno rezolucja w snrawie bomby ato 
mowej jak postanowienie w sprawie 
UNRRA są „tragicznie pilne“ i powinny 
'być przedstawione natychmiast Zgromadzę 
niu. Na posiedzeniu Komisji Ogólnej byli 
obecni przedstawiciele nasłęnuiących 
państw: Ukrainy, Polski. Nowel Zelandii, 
Związku Radzieckiego, Stanów Ziednoezo- 
nych, Unii Polii<?n5owo Amerykańskiej, 
Franąji, Chin. AV’nn-?„i Brytanii, Wenezu­
eli, Panamy. Syrii i Urugwaju.

Po dyskusji stwierdwno źu Komisja O-

gólna nie ma prawa omawiać tekstu rezo- mieniu swego kraju. Przystąpiono do gło- 
lucji, lecz może tylko zadecydować, czy da- sowania. Generalne Zgromadzenie 0. N. Z. 
ne wnioski powinny być przedłożone Zgro- wybrało. 45-u glosami Jugosławię na ezłon- 
madzeniu. Następnie Komisja Ogólna po- ka Rady Gospodarczo-Społecznej. Przeciw 
stanowiła zawiadomić delegacje Kuby, że ko kandydaturze Jugosławii padły 3 głosy, 
ponieważ treść jej rezolucji o Prawach Ćzlo .Statut Rady Gospodarczo - Społecznej prze­
wleka i Narodów jest umieszczona w sta- widuje, że 1/3 jej eałonków zasiada w Ba­
tucie O. N. Z. i sprawozdaniu Komisji Przy 
gotowawezej zbyteczne jest przedstawienie 
Zgromadzeniu specjalnych postanowień.

Sprawę wniosku dr. Manpilskiego, aby 
Światowa. Federacja Związków Zawodo­
wych musiała zasięgnąć opinii Rady Gospo 
darczo Społecznej O. N. Z. postanowiono 
rozważyć podczas rozmowy sekretarza Ko­
mitetu Wykonawczego z delegatami Fede­
racji. Wniosek delegacji Filipin zwołania 
Międzynarodowej Konferencji Prasowej, 
postanowiono zwrócić dęlegacji dla wyjaś­
nienia kwestii taryf komunikacyjnych i te / 
legrafieznych, Delegacja Filipin.ma wnieść 
tę sprawę ponownie po uzyskaniu potrzeb-

dzie przez 3 lata, 1/3 przez 2 lata, 1/3 przez 
1 rak. Glosowanie w tej sprawie dało na­
stępujące wyniki: na 3 lata została wybra­
na do Rady Belgia. Chile, Chiny, Francja, 
Kanada, Peru, na 2 lata: Czechosłowacja., 
Indie, Kuba, Norwegia, Wielka Brytania i 
Związek Radziecki, na 1 rok: Grecja, Ju­
gosławia, Kolumbia, Liban, Ukraina i Sta­
ny '

nosi, że w dniu 14 b. m. odbyło się czwarte 
posiedzenie Generalnego Zgromadzenia O. 
N. Z„ które otworzył premier Nowej Ze­
landii Frazer- Na wstępie Premier Frazer 
wycofał kandydaturę Nowej Zelandii do 
Rady Gospodarczo-Społecznej. W ten spo 
sób jedyną kandydaturą na 1.8 członków 
Rady pozostała kandydatura Jugosławii. 
Oświadczenie Prem. Frazera spotkało się 
z gorącym aplauzem wszystkich delegacji, 
Jugosłowiański min. Informacji Sava Ko- ____ ____ „ ,__ ... _ . ..........  ....... .........
sainowic podziękował Nowej Zelandii w i- wyborze do takiej czy innej rady czy ko-

« . ■ *. , ■
misji“. Przedstawiciel Stanów Zj«dno&i«r- 
nych wyraził uznanie delegacji Nowej Ze­
landii za zajęte przez nią stanowisko. Dt- 
legat Jugosławii, odpowiadając delegatowi. 
Nowej Zelandii oświadczył, że ustępstwo 
z jego .strony uważa za pierwszy przyklai 
zgodności poglądów poszczególnych człon­
ków Organizacji, godny uznania i naśla­
dowania. W glosowaniu za Jugosławią 
padło 45 głosów, za Nową Zelandią 3 głosy. - 

Po południu rozpocznie się debata a ad 
sprawozdaniem komisji przygotowawczej. 
Jako pierwszy przemówi w czasie jej-trw»- 
nia/minister Byrnes.

0DP0WIED2 TRZECH 
NĄ NOTĘ FRANCJI

PARYŻ (Ant. wij — W dniu wczoraj­
szym amba«hdor amerykański w Paryż* 
wręczył ministrowi Bidanlt odpowiedz 
Trzech Mocarstw na notę Francji, doma­
gającą się wyjaśnień w snrawie procedury 
zawierania traktatów pokojowych z sate- 

jeszcze opublikowana, jedna z ageneyj pa­
ryskich podała jednak,-że mniejsze kraj* 

najpełniejszych wypowiedzi na konferen­
cji pokojowej, ponadto, że Stany Zjedno­
czone. Związek Radziecki i Wielka Bryta­
nia n;e 'sprzeciwiają się wyrażeniu sweg* 
poglądu przez państwa, z którymi traktaty 
pokojowe będą podpisane.

Jak wysiada Wesfmlnsfer Hall
LONDYN. (PAP). — Radio londyński» 

podoję pćafępnłąęy reportaż z sali posłe- 
d’°ń ONZ w Central-Weetminster Halls 
,-S-da wypełniona- jest do ostatnich miejśn, 
które zr>ioly delegacje, przedstawiciele pra­
sy i radlą i w«wsrv ci, którym udało fi# 
parskać dostęp dn miejsc znre-zerwowarnycb 
Tłumy na idi^ąr-h przyglądały się delega­
cjom. wśród których rozpoznawano jakieś 
ośiobistośm z>nane dotąd z gazet. Na gma­
chu powiewają sztandary 51 państw. Rząd 
chnr-™wi narodn-iY.T--^.ydobi -nresfibol nrzei - 
wnłś^inrn na salę. Blask reflektorów i ju­
piterów świadczy o ważności" obrad. Salą 
jest.obszerna. Środek «mli zaimuią stoły za­
jęte przez delegacie. Prrv słotach tabliczki 
z napisami krajów. Delegacie w ca-

Zjednoczone.

WYBORY
DO RADY GOSPODARCZEJ 

I SPOŁECZNEJ ONZ
LONDYN (BBC). — Na dzisiejszym po-

zawierania rraKiarow poKojowycn r. sat«- «3 rP„da™S fnęia osi- odpowiedzi nie został*
i nn Tn<rnfin^,uPodarezej jegzP7e opublikowana, jedna z ageneyj pa-
drsknfniA aW P^ecn!e ryskich nodała jednak, że mniejsze kraj*

nr.« -ę 
rok, które na dwa i które na trzy lata. Co­
fając. kandydaturę Nowej Zelandii przed­
stawiciel jej ppwiedział: „Jest rzeczą waż­
ną, aby Zgromadzenie Narodów Zjednoczo­
nych cieszyło się dobrą opinią ogółu u 
wszystkich narodów świata.x I dlatego nie 
należy, aby jedno z państw obstawało przy

T

' Repatriacja Tolakow -
WARSZAWA (PAP). — Do'kraju przy­

były transporty Polaków spod Kaługi. — 
Jak dotąd, przyjechało stamtąd 3.119 osób, 
a drodze znajduje się obecnie 5.000 osąb 
z Ukrainy wschodniej, które w tych dniach 
przekroczą granicę Polski.

POLACY Z ANGLII I DANII 
WRACAJĄ DO POLSKI

WARSZAWA (PAP). _ Dnia 10 stycz­
nia zawinął do portu gdyńskiego statek 
„Ragne“, przywożąc z Anglii 176 repatrian­
tów, następnego, dnia na pokładzie statku 
„Melchior“ przybyło do tego portu 324 re­
patriantów, przebywającyeh dotąd w Danii.

JAK PRZYJMOV/ANI SĄ 
REEMIGRANCI W GDAŃSKU

GDANSK (PAP). — W związku ze spo­
dziewanym wzrostem nasilenia ruchu re- 
emigracyjnego drogą m.orską do Polski, 
przygotowano w Qdansku etap portowy 
PUR-u w Nowym Porcie. Kilkadziesiąt 
baraków, składających się na całość ol­
brzymiego obozu „Narvik“ — odkażono, 
oszklono, wstawiono łóżka z siennikami,

stoły, krzesła itp. W obozie tym znajdują 
kilkudniowy odpoczynek repatrianci, przy­
byli do ojczyzny drogą morską.

Obóz wyposażony jest w gabinet lekar­
ski oraz izbę chorych. Ponadto zorgani­
zowano kuchnię obozową, która wydaje 
ciepłą strawę. i ■. ’

——o------

PRACE REWINDYKACYJNE

BERLIN. (ZAP). — Rejestracja dobytku
europejskiego, wywiezionego przez jedno, j n"rnwnT' n’’,:w.v Kralów.. 1 leiegape w ea- 
ątki niemieckie okupujące różne kraje do zmmsom. Ogo-
Rzeszy, nie przybrała jeszcze obiecywanych Ł™ P75
rozmiarów Prasa oficjalna, wydawana w ^own ey deleP-ani. ?łowm. delegaci 1 naj- 
strefie angielskiej i amerykańskiej, eo raz • y^^nawey. Miemce Polskr msi
częściej zwraca uwagę na konieczność przy *a1’ 7 ^^wszym .rzędzie
śpieszenia procesu rejestracji oraz identyfi ;; w ostatniej ehwj
kowania nhccom w"w ”■ W czasie podroży natrafiła na trud— .. w czasie podróży natrafiła na trud 

ne warruinkj atmosferyczne; Jest obecny 
jnin. Rzymowski, min. Stańczyk, Modzelew 
ski. Stra.sdmrger oraz fi innych członków 
delegacji. Tłumacze siedzą po obu strotnaeh 
przewodplwącego, tłumaczą na jeżyk an­
gielski lub franenfd-i, potem zbliżają się dy 
mowńicy, skąd szybko nadają tłumaczenia.

Życiorys Spiska
LONf)YN. (PAP). — Agencja Reutera d$ 

nosi. że.pr7cn7o.dnicząev Generalnego Zgro- - 
madzenia ONZ. belgijski minister spraw 
zagranicznych Sńaak pochodzi z rodziny 
polityków, a metka i°go była pierwszym' 
senatorem w Belgii. W matu 1938 r. Spaak 
■został ninyw^i-ym so-maliidwezpym premie 
rem.Belgii. We wrześniu 1939 r. nhial tekę 

■Jninistra spraw 7ayranlnznvch. Udało m ’ 
się wraz 7, innymi członkami rządu wyemi­
grować do Wielkiej Brytanii przed zaję- 
cm-m kram przez niemców.

Po wyborze n.a przewodniczącego min. 
> naak w krótkich słowach podziękował 
Zgromadzeniu za wvbóy. „Jestem dumny i 
wzruszony z powodu homorn. który spadł 

* •^mokmei dnT ^nU"* ^S^dTdT;-
wtedy chirńkteJan»’ń«^ Dan’a Vraci?abY namówienie wygłos? na niat-kowvm posie 
miałaby w swoich gfani^chYrrŁ^nie- d7W,!”' po’iedzenifi
miecką. z

kowania obcego mienia w Niemczech. W 
sprawie tej rozdane zostały specjalne kwe­
stionariusze, których treści prasa niestety 
me publikuje.

W Berlinie pojawiła się zaledwie pierw­
sza lista zrabowanego mienia, zestawiają­
ca majątek obywateli niemieckich narodo­
wości żydowskiej i polskiej. Lista ta wrę­
czona została komendanturze, ale dotąd jej 
nie opublikowano.

Niemcy do
LONDYN, (BBC). - ‘ ‘" _L.l _________ _

ster spraw zagranicznych oświadczył że cie 5 miliardów "725^111'^0^°guldenówY 
700 memcow, członków załogi pancernika.

DANIA A SLEZWIK POŁUD.

BERLIN (ZAP). — Prezes ministrów 
Danii Kristensen oświadczył, że Dania 
chętnie i z żywym zadowoleniem powita­
łaby plebiscyt w Slezwiku południowym, 
ktorego ludność w większości życzy so’bie 
niewątpliwie przyłączenia do Danii Kon-

— Argentyński mini- dania odszkodowawcze w globalnej kwo-
pancerj 

niemieckiego .„Graf Spee“ wysłanych zo- 
staió do Niemiec. Przebywali onj w Argen­
tynie od czasu bitwy, która w 1939- roku 
miała miejsce w rejonie Montevideo u uj­
ścia La Platy. Prócz tego wysiedlonych zo­
stało 100 niemeów, którzy uprawiali szpie­
gostwo.

PRZECIW 
„PRZESADNEJ SYMPATII"

BERLIN (ZAP). — Dowódca III armii 
amerykańskiej, stacjonowanej w Bawarii, 
generał Truscot,. w specjalnym rozkazie 
ostrzega swoich żołnierzy przed okazywa­
niem przesadnej sympatii dla ludności nie­
mieckiej., podkreślając, że naród niemiecki 
jest współwinny w stosowaniu zbrodnicze­
go systemu hitlerowskiego, który w okre­
sie jego zwycięstw popierał bez zastrzeżeń.

■“ Snnak dodęł. że oficjalne 
. ..«i ną piątkowym posię

.......n». no crę-m posiedzenie zostało odrę- 
02—-O dr> niałkn rana.

W. dniu otwpnnia Çeneralnecrz Zœroma- 
i3. na .œaler’’ prasowej z.«ido miejsce 

oll" dziennikarzy, przed sławi cieli najwięk- 
-szych agenci? nmsojyveh i dzienników świa 
'ta. Przeszło 100 dziennikarzyx gknniłp się 

na pokładzie okrętu Oueen -Klk-he^'n’a «opnkerów radiowych i " 
przybył do Stanów Zjednoczonych Wmston £™ratf>row Mo.g'-afiwz.nvch ■ yestilv wybu- 

ROSZCZENIA HOLANDII Churchill i od razu udał się’na Florydę.
BFRTJN (ZAP). - Rząd holenderski ¿o1nSy%ąń™d™j8kichP któ7zy^ blicznoj-i • • ■ • - - ■

zgłosił dla alianckiej Rady Kontrolnej za- zdemobilizowani ’ y maJ4 ^yc j’!ta nn1',T

ChnrcMIl w USA
LONDYN-(BRiA w-j, -, • 'ta. Przeozło ino dzifenniknrzy'«Funlld sie '

-, ..tinnąrb criïlj cno
y’^ee'kl^fonTF? .-.'■hnn W, .— ’-.„if fi 

î,.Tnipô„;. s;n pnr) O" 'r>
joznnśoj oeznk'waîa r- wyjście dé- 

lęgatow ną placu przed gmachem.

\>/ t
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Koszary żołnierskie na Zaciszu w Czę­
stochowie.. Zebrali się wszyscy. Wszystkie 
oczy utkwione są w stojąeą za stołem po 
środku świetlicy postać w bluzie angiel­
skiej z czerwonym napisem „Poland“ wy­
szytym na rękawie. Siedzący w pierwszych 
rzędach ław młodzi oficerowie polscy — 
bohaterowie wielu bojów — pochylają się 
naprzód w napięciu, zrodzonym ze słów 
mówcy. Oczy obok nich i za nimi siedzą­
cych i stojących żołnierzy rozszerzają się 
w.zdumieniu. Zapalają się w nich na prze­
mian błyski.współczucia i błyski gniewu. 
Bo oto sierżant Kowarski z TI Korpusu 
Andersa, niedawno przybyły do kraju z 
¡Włoch, mówi:

„kołnierzowi II Korpusu stała sio 
krzywda“

Krzywda wielka i niezasłużona. Po dłu­
gich walkach na obcej ziemi o ziemie włas­
ną nie pozwolono im wrócić na Nią z chwi­
lą, &dy stała się Wolna i Niepodległa Nie 
pozwolono im wrócić do rodzin i domów, 
opuszczonych dla Niej przed sześcioma la­
tami. W zbratane stawą i krwią szeregi 
Wprowadzono prowokatorów i szpiclów, 
którzy, mieli za zadanie skłócić je wew­
nętrznie, rozbić jedność żołnierskiego pra­
gnienia powrotu do Ojczyzny.

Anders 1 Jego kilka obszarników
nie ehcieli' wracać. Bo musieliby wrócić 
do pracy a byli przyzwyczajeni do próż­
niactwa. . Bo Polska Ludowa uznała ich 
fortuny, ich wiele tysięcy hektarów liczą­
ce majątki, ziemskie za sprzeczne ze spra­
wiedliwością społeczną i interesem pań­
stwowym. Bo nam teraz nie wolno próż­
nować i trwonić. My mnslmy pracować i 
każdy grosz wkładać w odbudowe krajn. 
Dlatego Anders i jego klika znienawidzili 

.Rząd Jedności Narodowej. Znienawidzili 
nienawiścią podlą i nikczemna., której 
rzędziein jest kłamstwo a środkiem 
przekonania przemoc.

nu­
do

wszystkich frontach poległo «40.000 żołnie­
rzy II Korpusu“.

_ Monte Cassino — „bezbronny" klasztor
Jak to .było z Monte Cassino, bo niemey 

opisywali, że to był „bezbronny“ klasztor? 
— „Monte Cassino jest jedną z trzech gór 
systemu górskiego, u podnóża którego bie­
gnie jedyna linia kolejowa i jedyna szosa, 
prowadząca wszerz Włoch. Skaliste Monte 
Cassino, pochyle pod kątem 45 stopni, zo­
stało ufortyfikowane wykutymi w skale 
bunkrami, nakrytymi stalowymi wieżyca­
mi. W bunkrach, tych znajdowali się naj­
lepsi żołnierze niemieccy. Nie na darmo 
Monte Cassino nazywali oni „linią Hitle­
ra" Zdobywały ją. też nrżez 8 miesięcy 
dwie armie sojusznicze. Rzeka, płynąca w 
dolinie międzygórskiej, została po przej­
ściu tysięcy ludzi i sprzętu zamieniona w 
bagnisko^ O sile tych umocnień świadczy 
fakt, że w czasie jednego tylko szturmu 
wystrzelono z 8.000 dział przeszło milion 
pocisków. Dwa razy po 500 samolotów bom­
bardowało Monte Cassino bombami 1.000- 
kilopramowymi i niemcom nic się nie sta­
ło. Trzeba było wsninać się na linach i 
niemców dusić w bunkrach miotaczami 
ognia. I tego dokonali żołnierze II Kor­
pusu“.

Z odpowiedzi na kilka pytań Wybieram 
rzeczy najfeiekawsze.

„Legia dezerterów"
„Kiedy przybyliśmy z Tbosji do Palesty­

ny nastąpiła reorganizacja Korpusu. Zo­
stała do nas wtedy włączoną bohaterska 
Brygada Podkarpacka, gen. Kopańskiego. 
którą wcielono do. 3-ciej Dywizji, do dziś Radziecki za największego, najszczerszego 
dnia noszącej jej imię. W Palestynie za- * : »-*- - - - «-’’-««« ▼
staliśmy t. zw. Legię'Oficerską. utworzoną 

i ż oficerów, którzy w 1939 r. opuścili swo- 
: ich żołnierzy 5 u',!h1r1i y;a Rumunia i Wę- 
. gry zagranicę, Wówczas to gen. Anders 
, przeniósł w stan spoczynku oficerów przy­

byłych z nami z Rosji, tak że tylko 10% 
g ich stanu porastało, a wcielił do Korpu­
su oficerów z Legii.

„Żołnierza od oficera oddzieliła 
przepaść sanacyjna*

„Nic to dziwnego, że w Korpusie zapa­
nował duch dawnej,, sanacyjnej Polski. — 
Odległość, jaka oddzieliła oficera i żołnie­
rza, była najzupełniej taka sama, jak przed 
rokiem 1939. Nie wolno było żołnierzowi 
wejść do lokalu, w którym bywali oficero­
wie. Pozostał jedynie bardzo oficjalny sto­
sunek służbowy, „w którym żołnierzowi na 
każdym kroku ukazywano jego niższość“.

„Nie wiedzieliśmy nic 
o polskich zdobywcach Berlina"

„Droga nasza, tak jak droga tych wojsk 
polskich, które po naszym wyjeździe orga­
nizował w Zw. Radzieckim gen. Berling, 
powinna wieść przez Stalingrad, powinna 
wieść przez Lublin. Nam jednak powie­
dziano, że te nowoutworzone dywizje zo­
stały w pierwszych bitwach rozbite Nie 
wiedzieliśmy, że istnieje Wojsko Polskie, 
tak jak nie wiedzieliśmy, że istnieje Rząd 
Polski. Dopiero kiedy obca prasa zdema­
skowała propagandę korpusową,’ „robioną“ 
przez hr. .Czapskiego, dowiedzieliśmy się, 
że Wojsko Polskie, stworzone przez Rząd 
Polski, niesie krajowi na swych bagnetach 
wolność, O tym się u nas nie pisało, że 
Wolsko RMeMe zatknęło swe sztandary na 
gruzach Berlina."

Generał Sikorski wierzył w ZSRR
Co mówiono w Korpusie na temat śmier­

ci pen. Sikorskiego!! — „Śmierć gen. Sikor­
skiego była dla nas — żołnierzy wielkim 
ciosem. Odczuliśmy to poważnie, bo wie­
dzieliśmy, że gen. Sikorski uważa Związek

Żołnierze polscy są łubiani na całym 
¿wiecie

„Wszędzie gdziekolwiek byliśmy stawa; 
liśmy się przedmiotem zainteresowania i 
sympatii ze strony ludności. Nawet dzikie 
szczepy pustynne okazywały nam, swą 
przyjaźń. W miasteczkach arabskich po­
jawiały się po kilku dniach naszej byt­
ności napisy polskie na sklepach i kra­
mach. Lubiani byli również Amerykanie. 
A Anglicy nie. Bo Anglik jest zimny i wy­
niosły i zachowuje się tak, jakby( uważał 
się za należącego do „rasy panów“. Reszt­
ki jedzenia pozostałe po posiłkach kosza­
rowych Anglicy oblewali, ropą i podpalali. 
My zaś oddawaliśmy je biednym Włochom. 
I dlatego może tak nas we Włoszech' lu­
biono. Ro we Włoszech panuje straszliwa 
nędza. Podobnie zresztą jak we wszystkich 
innych krajach’, nrzez które przejeżdżaliś­
my, jak hp. we FraraU"

Stanisława Zielms/ta.

W kilku wierszach

Obozy koncentracvfne. więzienia 
z i mordy skrytobójcze

I dlatego obóz koncentracyjny dla 
ńierzy Kornusu, któr»v chc’eli powrócić do 
kraju, w Ta trun, w Palestynie, liczy 3.000 
zamkniętych za drutami. Dlatego w ma­
rach ciężkiego więzienia w Jerozolimie 
przebywa -kilkudziesięciu dohrych Pola­
ków. I dlatego tych, którzy za Powrotem 
do kraju przemaw’”1! „sprzątało «!ę“ cicha­
czem na uboczu. W ten sposób został za­
mordowany płk. Morawski. A gdv i te re- i polskiej, W wyniku tej knpfnrenoii us+a- 
presje. jak to zebranym opowiedział drugi - łono kwoty repatriacyjne dla ludności nie- 
z gości świetlicy na Zawiszu, knnonier Ani- - - - - —
broziak. nie pomogły, Anders i lego klj.ka 
splam’li sie ostatecznie. Do II Korpusu 
zostali zmobilizowani

i najwierniejszego sojusznika Polski“. I to 
sio snrawdziło. Ba ZSRR nlo toda raniąty 
za wyekwipowanie i ufrzymanie żołnierzy 
pelskteh. a Annlla. nie hareac na przetona 
przez nas w lei obroni« krew na nalbar- 
•Mel wy«MnIetyeh nnnMach. zafrevwre!a 
Pcteee z łv*,<łu nate«-nn«ej oddane jej kie­
dyż pod opiekę nasze złoto. I to jest miarą 
przyjaźni*.

Rzym. Władze wloakie aresztowały hr. Bouna- 
corsi po jera powrocie z niewoli anąielsklój. Bn- 
onarorsi spowodował zaiccie przez Włochy Mmorki 
podczas wojny domowej w. Hiszpanii. W r. 1941 
był on inspektorem wojsk włoskich w Abisynii.

Londyn. Były poseł niemiecki w .Taponit. Stah- 
mer. został aresztowany jako przestępca wojenny 
i osadzony w wiezieniu w Jokohamie. Stahmer 
oskarżony jest o udział w onracowanin omowy tue- 
mlioko-janóńskiej we wrześniu 1940 roku.

Sztokholm. Ponoszą z Kopepł-acri że wykonano 
tam pierwszy wyrok śmierci.' Rozstrzelany, został 
dziennikarz, który ws-nółpraeował z niemcami i zaj­
mował sie donósicielstwem — Flemming Helweg 
Larsen. -

Paryż. Sekretarz francuskich związków zawodo­
wych T.onis Saiilant jedzie do Niemiec celem nawia- 
■zanm kontaktu z niemieckimi związkami zawodo- 
wvyni.

Wiedeń. Dowódca amerykańskich sił zbrojnych 
w Austrii w obecności członków gabinetu anstriac- 
kiera, wręczył premierowi Fiylowi insygnia cesar­
stwa rzymskiego odznalezione w starym zamku 
w Norymberdze.

Beinit. Pmłzleeki minister pełnomocny na te­
ren Syrii i Libanu, brał udział w specjalnym po­
siedzeniu rządu libańskiego- Oficjalnego komuni­
katu z tej konferencji nie wydano.

... ......

żoł- Sprawy pols ie
WARSZAWA. (PAP). — Z Berlina do ' dzi_wę_Własnym’ zarządzie . 160 dnżęfcc-h fa- 

Warszawy powróciła delegacja Rządu dla 
spraw repatriacji.

Rokowania trwały trzy dni i zakończone 
zostały wsnólną konferencją trzech zainte­
resowanych stron: radzieckiej, brytyjskiej

yolksdeutsche. włarawcy I zaprzańcy 
ukraińscy,

pobrani z obozów jenieckich. Wczorajsi' 
mordercy, zdrajcy i prowokatorzy otrzy­
mali z powrotem broń do reki, dano im ten 
sam mundur, w który odmiany był prawy 
żołnierz i prawo głosu. Stworzono z nich 
gestapowskich „capn“ na terenie Korpusu. 
Zdrajcy dowiedli raz iesz.czc. że sa zdraj­
cami, przybierając sobie zdraiców do po­
mocy. Omylili git; fatalnie. Batalia zosta­
ła przegrana. Bo nastąpiło

bankructwo bezprawia wobec prawa, 
które jest jedno i nieomrlne. Wielka Bry­
tania uznała Rząd Jedności Narodowej. 
Do Rzymu przybwła polska misja wojsko­
wa i polska ambasada. Nad żołnierzem 
II Korpusu roztoczyło onieke Państwo 
Polskie. Nie pomogło Andersowi i jego 
klice storpedowanie nlebiscytn za pomocą 
zarządzenia czasu jego trwania na 1 go­
dzinę. Nie pomogło określenie, że żołnierz- 
powracaracy ćn T>n1«ki iestf Komrun
czyli wobec Andersa i jego kl’^' dezerte­
rem. Po 7-min latach żołnie’’» TT Komn«n 
wraca ..z ziemi włoskie’ do Polski“. Wró­
ciło już 13.000. Orrran!””’e s!ę ną«»ennv 
7-tysięczny transport. Wyjada z Pol«ki 
oficerowie Wolska Polskiego, ah” oblać 
dowództwo nad po-zostotwmi oddziałami 
Korpusu. Dz;eki temu w maren r b moż­
na się spodziewać, że wszyscy żołnierze 
TT Kornusu znaida sie na nolcłrim 7;emi. 
Jłofn‘«r»e SPOd l.epfna 5 e~e»ł
no Ułie.isna scMa rfs > »•<■•»* ramt« m-w 
ramieniu dn nraew ,nrev nłł*”"l«»w’n krain,

S;erżant Kowarski odnowiada z koM na 
pytania, jakie zadają mu jego słuchacze.

mieckiej z Polski do brytyjskiej strefy o- 
kunacyjnei w Niemczech, ktęra przyjąć'ma 
ogółem lĄOOOOO niemców. ■* “

Transporty uruchomione będą be® dal­
szej zwłoki i przewiozą w przeciągu mie- 
ęiaea 12Ó do 150 tysięcy niemców, zaś w 
dalszych terminach dosięgną cyfry 240 do 
270 tysięcy miesięcznie.

Narady objęły również sprawę przyśpie­
szenia repatriacji Polaków ze strefy bry­
tyjskiej. jak też. organizacyjnych zagad­
nień opieki nad nimi.

4 i PÓŁ MILIARDA ZŁOTYCH 
WYNIÓSŁ OBRÓT ..SPOŁEM“ 

W ROKU UBIEGŁYM
WARSZAWA, (PAP). — Działalność 

Związku Spółdzielni R. P. „Społem“ zna­
mionuje ostatnio szybki rozwój pod wzzlę- dzenia 
dem organizacyjriym, jak również i obro­
tów towarowych. Gdy w lutym 1945 r. „Sno 
łem“ liczyło zaledwie trzy okręgi. 62 oddzia 
ły oraz prowadziło 12 fabryk, obecnie por 
siada 15 okręgów, 280 oddziałów i prowa-

bryk. Na ziemiach odzvskanyèh funkcjonu­
je 53 oddziały. 19 składnie i 72 placówki 
„śnołem“. Liczba sklepów wzrosła z 360 w 
1939 r. do 1060 w roku bież. Obroty ..Spo­
łem“ w 1945 r. wyniosły: pierwszy kwar­
tał — 435 mil., drugi — 618 mil., trzeci-— 
1 miliard 139 miliomów, czwarty kwartał — 
2,miliardy 350 milionów.

Ogólna liczka pracowników „Spałem“ wy 
nosi obecnie 20.600 osób.

LAZARETY AMERYKAŃSKIE

DLA POLSKI I JUGOSŁAWII
LONDYN (Antena wł.) — Kierownik do­

staw UNRRA dla Europy generał Gale o- 
ś wia dożył, że UNRRA zakupiła od władz 
wojskowych amerykańskich 13 lazaretów 
wojskowych, które przesłane zostaną do Pol 
sin i Jugosławii. Są one spakowane od u- 
biegłego roku, od t czasu, gdy zamierzano 
je przesłać dla wójfck amerykańskich, wal­
czących przeciw Japonii.

Urządzenie tych lazaretów jest bardzo 
wszechstronne, gdyż zawiera nawet urzą- 
d—ij. roentgenologiezne, laboratoryjne, 
urządzenia sal operacyjnych, prądnice elek 
tryczne i pyjamy dla chorych. Spakowane 
to wszystko jest w 3 tysiącach pakunków.

, Wysyłka lazaretów z Anglii do Polski 
rozpoczęła się dziś.

CrferdzieScl fv*’«>cy poległych
Jakie sa straty TT Korpusu? — „Podczas 

kamnanii afrykańskiej, w której brał u- 
dział cato TT Korpus, straty na skutek ohn- 
rób tropikalnych wyniosły iooną W kom­
panii poległo drugie 10 000 a 20 000 zostało 
rannych. Najwlncet strat nrzyniosła kam­
pania włoslra. 11 maja 1944 r. podczas na­
tarcia nnd Monte Cassino w czasie od go­
dziny 13.15 do godziny 1815 lićzha samych y * 4-t» .-ii-i i.yztz tn ’ o c> 4 OHA wo n r) ąrf»Tl,
Polegli został’ pochowani na '’■mnntorzu 
na szczycie Monte Cassino. Ogółem na nia r. b. o godz. 3 min. 15 rano zmarl nagle

> W
WARSZAWA (PAP). — Poseł nadzwy- wskutek wylewu krwi do mózgu wicemini- 

czajny i minister .pełnomocny R. P. w So- ster Rolnictwa i Reform Rolnych Michał 
fii Edmund Zaleski złożył listy uwierzytel- Szyszko (Michał Dąbek), członek Central- 
niajace regentom Bułgarii ob. ob.: Bobo- nego Komitetu Wykonawczego PPS, ma- 
eżewskiemtt, Ganeffówi i-.Powiewowi, ~ n ’ - ’ ’ ' .. ••
Wjazdowi ministra Zaleskiego, asystował 
szwandron kawalerii. U wejścia do siedzi­
by remontów oddala honory gwardia w ga- 
lowrah mundurach. Przy wręczeniu listów 
m‘ały miejsce oficjalne przemówienia. — 
W 'mtenln regentów nrmmąwiał nrof. Ga- 
neff..który m. in. powiedział: „Dzisiejszy 
uroczysty akt ontera sie na mocnych pod­
stawach. Przvszłe dvnlomatvcrne stosnnki 
pom'od’v nas®vmi kraiami, złączonym! od 
dawna bratnim" węzłami szczerej i «erdecz- 
ner r>rzvia'żni, beda "ak nailensze. Ze swo­
jej strony nros’mv Pana o wyrażenie wza- 
je^ągch gn„„pvch uczuć dla ludzi pracy 
W trafnie* Poloee“.

Po części oflninlneń odhuła się dłuższą 
rozmowa z udziałem rop-enfow i ministra 
snraw/zagranicznych Bułgarii oraz przy­
jęcie z ndzląłpTn przedstawicieli polskiego 
poselstwa ‘ Wuś^zWch nrzndnlknw regencji.

ZROMIónrca-iMiCTRĄ
j mmr-orraą MYCH

WARSZAWA (PAP) — Dnia 12 styeg-

jor W. P„ kawaler krzyża grunwaldzkiego 
II klasy, poseł KRN. '

KOMUNIKAT
PREZYDIUM RADY MINISTRÓW

Dnia 12 b. m. zmarł nagle wiceminister 
Rolnictwa i Reform Rolnych, Michał Szy­
szko. W zmarłym tracimy zasłużonego 
działacza, który położył wielkie zasługi 
przy odbudowie demokratycznego Państwa 
Polskiego.

PRZEKSZTAŁCENIE
GABINETU JAPOŃSKIEGO

LÓNDYN. — Agencja Reutera donosi. __ 
na skutek zarządzeń generała Mac Arthura 
nas+aniło usunięcie z rządu 5 ministrów 
japońskich, którnw uważani być muszą za 

Wfnpwn
Ynirr.irnnniirn 

wał o tvm wczoraj przez radio narodowi 
japońskiemu.

. ze

" NîcsSycliiaiieî- ■
(ń) „Odrodzenie“ (Nr. 1) najpowa-żniejsze 

■iziś pismo literackie zamieszcza koresnon- 
denejn z, Anglii Rnó-nśława Kuczyńskiego 
n. t. .Notatki angielskie“, w której znaidu- 
iemy nlenrawdopodobną a jednak prawdzi­
wa wiadomość.

Jeżeli chodzi o -pobłażliwość Anglii w 
stosunku do różnych faszyzm ów kontynmi- 
telnvch i własnego faszyzmu sir Oswalda 
Mosleya. •— to są to rzeczy już notorycznie 
znane; Ale. że ta h<wmvś1na toleramcia poz­
woli na tak nfiesłychane blużnierstwa to 
inż przechodni gramie© cierpliwośm lud®- ' 
kioj. „Odrodzenie“ zamieszcza taką m. in. 
wiadomość:

oto fzwhwcMiZ snrawa kultu reliailnaao 
d?iz k+órano imię wumawiane
.tosf nieek»tnie. Leftionn Chrzefeiiańskieh 
Reformatorów m Analii rneasłałii wład­
nie or'eeme i lilnrlge angielskie nie 'potra­
fią ekmilrano pAecir/loiDa.ó sie. czy mata 
ja traktować tako o^aze naństiea cv>> tai 
jako klu.źntarsMno. W odezwie Adolf Hit­
ler ióst oałoszony drugim po Jezusie Zba- 
w'-"telem.

Szerzenie nodoknei udaru w Analii mo- 
fo huć reee->a, niehe^weczna, tak uwnia 
duekównit Cayon, wikariusz kościoła, w 
któv"'"m nowstnln morw regalia, walczaka 
o .."Rona < jdnniio“. Sekretarz aenoralny 
f.oaloudw udAela n^asie wywiadów, za- 
yownia. ke. otrzumiiie Wysowo listy od 
zwołenn!ków z crJann kra.iu. Z tudh blu&- 
filrwoz'fwk, oćwiadceeĄ nie mo^Ua. feszegę 
Jot-todnie ozu Adolf Hitler •
bul yowuw Złwwłciolew,. czy też samym 
^Terysem. Okrystufowt. który powrócił na 
świat paodrde z ob’ettdea,
T Anen nhcą pnłradzió 7,0 nąród nhTZeŚ- 

-•itońchl’ DzîwnWmi' drogami widać krocza. 
-.łii-.nĄcitońcMe TK»zmei.a Anglików. Przecież 
kb*dv cnrnwić.d1?wv człn.wiok wzdrgga się 
g ohrzvdznnin s„m dźnrick nazwiska Hit- 
’ora. a cóż. dratore wńwćó O zcetawianiu go 
Z .¡mieniem 7h„wTcio1ą Świata!

7«''baczymy do czego to wszystko dopro-

W tvm «amwm artvknie czwtamy dałęj:
Oł-nrafe sio. ^o no ołieiol^sini gokodcze- 

nłu. tpalnu z .Tanouirt, wolska amoryknfi- 
skle otr-^twały rożka? sual^nda foiłi mr?y.- 
cenla do morza wsoaTkich materiałów 
Odałolo^a^iak., ooto^nyeh ybraĄ. hlolivyy 
pofółoli. Joi-nrsfw i m’os?nn. Wartość p.ni- 
s?e?oneno kannstwa oblicza się na wiele 
milionów dolarów.
T to w czą,«de, gdy reła Rprena odczuwa 

‘■•'Ir Brak odzieźw i żwwn-nśni. gdy
RNRD 4 brak ton e+qra c"r> zasnek-pić PTZe- 
prnwadrann w UÇ! 4 złr ńA-a dohrnezwnną. 

fw.ATOV (JTq gOR- 
Widać niewiele 

'mlnnlłn cne od czasów przedwoiannegn Pa­
lenia w piecach kawy i zatapiania bawełny.

-f?
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Z walnego zebrania Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
W dniu 12 b. m. o godzinie 16-ej w Pow. Polsko-Radzieckiej przejawiają ożywioną ci się sen o jej przyszłej szczęśliwości, 
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odbyto się Walne Zebranie Tow. Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej. Zebranie zagaił pre­
zes St. Langier, przewodniczył inż. Kaspe- 
rowicz, funkcje sekretarza pełnił ob. Mo­
lenda.

Po powołaniuiprezydium zebrania, w któ­
rym naszych rosyjskich przyjaciół repre­
zentował mjr. Kozłow, odbyło się zebranie 
•według następującego porządku: 1) referat, 
-wygłosił prezes Tymcz. Zarządu ob. Lan­
gier, 2) dyskusja, 3) wybory członków Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej, 4) wolne 
wnioski.

Ob. Langier podkreśliwszy moment wy­
zwolenia nas przez Armię Czerwoną, która 
uchroniła nas od ostatecznej zagłady w hi­
tlerowskim piekle, omówił cele sojuszu 
polsko-radzieckiego i wskazał na drogi, 
wiodące do ich zrealizowania. W przeszło­
ści Polacy nie przejawiali dążeń do pozna­
nia swego wschodniego sąsiada. Za to sta­
nowisko warstwy szlacheckiej zhpłacił na­
ród polski upadkiem i niewolą. Dziś nie 
wolno nam powtarzać dawnych błędów, 
musimy zrozumieć, że możemy istnieć i roz­
wijać się nie w oparciu o dalekich i za­
wodnych sojuszników, ale jedynie w przy- 

. mięrzu z Rosją Radziecką. W innych mia­
stach, w Katowicach, w Poznania, czy, w 
Toruniu oddziały Towarzystwa Przyjaźni

Badzie Związków Zawodowych (Aleja 43) działalność i cechuje je rozrost. Społeęzeń- 
" ’ ' stwo częstochowskie mimo starań Tymcz.

Zarządu Tow, odnosi się obojętnie do jego 
poczynań i nadal nie docenia idei przyjaźni 
poisko-radzieckiej.

W dyskusji zabierali głos ob. Molenda, 
sekretarz Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej 
i ob. Kuśmierski. Ob. Molenda, wskazująe 
na konieczność sojuszu, gromkim głosem 
wołał, że wr. 1919 nieświadomy tego co czy­
ni. szedł- jako ochotnik na Kijów, dopięto, 
wiele musial widzieć i doświadczyć, poznać 
Polskę przedwrześniową, przeżyć lata oku- 
nacji i przejść kampanię walk leśnych, aże­
by zrozumieć, jak ważne, jak konieczne jest 
sprzymierzenie się z Rosją Radziecką. — 
Ob. Kuśmierski wygłosił dokładny, 
miennie opracowany referat p. t. „Spostrze­
żenia historyczne. Przyczyny i tło wybu­
chu wojny w r. 1914. a później w 1939“.

Wojna w r. 1914 nigdy by nie wybuchła, 
gdyby międzynarodowy proletariat wyka­
zał solidarność i przeciwstawił się impe­
rialistycznym zakusom kapitału. Stało się 
jednak inaczej. Gorzej, że nauka poprzed­
niej wojny nie pomogła^ Pozwolono niem- 
com zrzucać odpowiedzialność za jej wy­
buch. pozwolono się dozbroić i wywołać 
nową wojnę światową. Należy jedpak sa­
dzić. że ludzkość wreszcie dojrzeje i że

su-

opartej na braterstwie i przyjaźni.
Następnie zabrał glos mjr. Kozłow, po 

czym przystąpiono do wyboru stałego Za­
rządu Towarzystwa i Komisji Rewizyjnej. 
Z dwóch zgłoszonych list przeszła pierw 
sza, zawierająca następujące nazwiska: 
ob. Langier St. (prawdopodobnie prezes), 
inż. Kasper o wieź, ob. Matwiej ew, ob. Mo­
lenda, ob. Kuśmierski i ob. Cabała. Do 
Komisji Rewizyjnej weszli: ob. Tymiński, 
ob. Szymczyk i ob. Kai wat Jan.

W wolnych wnioskach ob. Brzoza wska­
zał na konieczność zainteresowania kobiet 
pracami Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i wciągnięcia ich do Towa­
rzystwa.

Nastennie Walne Zebranie Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej przyznało hono­
rowe członkostwo Towarzystwa: Prezyden­
towi ob. Bierutowi, premierowi ob. Osóbce- 
Morawskiemn. marsz. Roli-Żymiersk’cmu. 
Komisarzowi Spraw Zagranicznych 7GRR 
Mołotowowi i ambasadorowi ZSRR w War­
szawie Lebiediewowi. ■>

Przewodniczący żebrania inż. Kaspero 
wicz zaznajomił zebranych z zamiarami 
Towarzystwa na przyszłość, m, in. z pla­
nem stworzenia Komitetu Słowiańskiego 
którego statut jest, właśnie w opracowa­
niu i zebranie zostało rozwiązane.

/

Z życia kuttwaii^QO

O«fl
Ponieważ oficjalnie Święto Wyzwole­

nia Częstochowy zostało przeniesione 
z dnia 16 b. m. na dzień 20 b. m., arty­
kuły poświęcone tej namiętnej chwili 
będą umieszczone w niedzielnym nume­
rze naszego pisma.

Szkolenie inwalidów wojennych
Państwowy Zakład Szkolny dla Inwali­

dów Wojennych w Poznaniu, ul. Piotra 
Wawrzyniaka 45, donosi zainteresowanym 
inwalidom wojennym, że pozostała jeszcze 
ograniczona ilość miejsc wolnych W na­
stępujących warsztatach szkolnych: w 
szewskim — 3 miejsca, w cholewkarskim — 
4 miejsca, w krawieckim — 2 miejsca, w 
czapniczym — 5 miejsc, w koszykarskim — 
S.miejsc, w stolarskim — 4 miejsca, w ta- 
picersko-rymarskim — 3 miejsca, w ślusar- 
sko-mechanicznym — 3 miejsca, w radio- 
teczuicznym—5 miejsc,, na kursie handlo­
wym — 6 miejsc.
■Przyjętym do Zakładu zapewnione jest 

bezpłatne całodzienne .utrzymanie, miesz­
kanie w internacie i opieka lekarska Nau­
ka w rzemiosłach trwa 2 lata, na kursie 
handlowym 1 rok. Inwalidzi wojenni, któ­
rzy mają chęć odbyć bezpłatne przeszko­
lenie w powyższych zawodach, winni bez­
zwłocznie złożyć podanie wraz z życiory­
sem w dyrekcji Zakładu.

Subwencje dla osiedlających się 
lekarzy, pielęgniarek i położnych

Urząd Wojewódzki komunikuje, że jest 
w możności udzielenia subwencyj osiedla­
jącym się na terenie tutejszym w okręgach 
nieobsadzonych lekarzom ‘ w wysokości 
zł 3.000.— a pielęgniarkom i położnym w 
wysokości zł 2.000.— pod warunkiem, że da­
na osoba. Dodpisze zobowiązanie osiedlenia 
się we wskazanym miejscu.

O informacje należyjdę zwracać do Urzę- 
, w

i na podstawie zamówień sądząc, będą jesz­
cze przyjmowane, przypuszczać należy, że 
i produkcja zakładu i liczba zatrudnionych 
osób będzie nadal wzrastać w przeciągu 
najbliższych miesięcy. Jeżeli chodzi o za­
opatrzenie w surowce, to stwierdzić należy 
poważną poprawę sytuacji, dalsze przy­
działy surowców są jeszcze spodziewane.

Również i snrawa przydziałów żywnoś­
ciowych w zakładzie poprawiła się. Mie­
sięcznie otrzymują robotnicy obecnie: 1 kg 
słoniny, 2 kg mięsa, prowiant suchy, po­
nadto z akcji premiowej tekstylia i węgiel.

W najbliższych tygodniach fabryka spo­
dziewa się jeszcze otrzymać nowe przy­
działy tekstylne, przydziały cukru, naczyń

emaliowanych, szklanych itd. Fabryka 
okuć budowlanych „Borowicz“ pod Zarzą­
dem Państwowym należy dziś do Zakła­
dów Państwowych najlepiej zorganizowa­
nych w Częstochowie.

W tej dziedzinie poważne zasługi poło­
żyli przewodniczący Bady Zakładowej oh. 
St. Foltfolc oraz dyrektor fabryki ob. S. 
Kurkowski. Fabryka należy do Zjedno­
czenia Przemysłu Mebli Stalnwych i Okuć 
Budowlanych w Bytomiu, (h)
'• —i-o——

Nocne dyżury aptek
W tygodniu oj dnia 14 do 20 stycznia wł 

żurują następujące apteki:
S Meistera, Al. Wolności 23,
L. Zielińskiego, Narutowicza 40 i
J. Rupprechta, Narutowicza 170, tylko 

godz. *8 do 19.

ety-

od

■> Do Społeczeństwa m. Kielc
nie ważnego celu niezbędnym jest wysiłek 
całego społeczeństwa.

W celu zorganizowania pomocy zimowej 
dla szerokich mas dotkniętych wojną pow­
stał Wojewódzki Komitet Pomocy Zimo­
wej, skupiający przedstawicieli wszystkich 
ugrupowań i organizacyj i zwraca się z go­
rącym apelem do społeczeństwa o poparcie 
jego zamiarów.

Niech w szeregach ofiarodawców nie za­
braknie nikogo, niech nikt, kto jest w moż­
ności złożenia ofiary na ten wielki cel po­
mocy dla ofiar wojny, nie uchyli się od jak 
najwydatniejszego poparcia wysiłków Ko­
mitetu.

Woj. Komitet Pomocy Zimowej.

Burza wojenna przewaliwszy się przez 
nasze tereny pozostawiła straszne' ślady 
w postaci ruin i zgliszcz.

Najeźdźca hitlerowski przez okres pięcio­
letniej z górą okupacji wymordował setki 
tysięcy żywicieli rodzin.

W następstwie wojn^g tysiące rodzin zna­
lazło się bez dachu nad głową, bez naj­
skromniejszego dobytku, a tysiące sierot 
bez rodziców.

Stan ten ciężki był już latem, a obecnie, 
gdy nadeszła zima, graniczy wprost z kata­
strofą.

Władze państwowe zdają sobie dokład­
nie z tego sprawę i wytężyły wszystkie wy­
siłki w celu przyjścia z pomocą najuboż­
szym, jednakowoż dla tego tak niezmier-

Teatry Miejskie — sala duża 
„Sekretarka pana prezesa“ Wł. Fedora 
Dziś we wtorek 15 b. m. oraz jutro w śro­

dę 16 b m. o godz. 18,30 komedia w 3 ak­
tach Wł. Fod ora „Sekretarka pana preze­
sa“ (Mysz kościelna) w obsadzie premiero­
wej. Reżyseria T. Krotkę. Misę en scene 
Wł. Wagnera. , , . .

Wtorkowe i środowe przedstawienia są 
częściowo zakupione przez organizację spo-- 
łeezne. Pozostałe bilety do nabycia w ka­
sie Teatru od godz. 14-ej do rozpoczęcia 
przedstawień. Tel. kasy 21 - 61.

„Pygmalion“ G. B. Shaw‘a
Najbliższą premierą w górnej sali Tea­

trów Miejskich będzie 5 aktowy utwór sce­
niczny „starego kpiarza“ G. B. Shaw‘a „Pyg z 
malion“. Autor i jego sztuka są tak słynni, 
że wszelka reklama staje się zbyteczna. 
..Pygmalion“ otrzyma ramy sceniczne pro­
jektu Wł. Wagnera. Reżyseruie głów. reży­
ser naszych Teatrów Artur Kwiatkowski, 
który w sztuce tei obchodzić będzie na pre­
mierze Jubileusz 30 letniej pracy aktorskiej 
i reżyserskiej. W roli prof. Higginsa wy­
stąpi Jubilat, a w roli Kwiaciarki Halina 
Lenka. , '

Przedsprzedaż biletów już się rozpoczęła.
Sala Kameralna

„Grube ryby" M. Bałuckiego
Dziś we wtorek 15 b. m. oraz w dni na­

stępne o godz. 18 39 komedia polska w 3 
aktach Michała Bałuckiego p, t. „Grube 
ryby“. Udział biowi: Dobrzańska. Kalinow 
ska. Pachoń«ka. Łodvński. Łowicki. Mie? 
czyński, Orliński, Paluszkiewicz i Szym- 
kowski. Reżrsewa B. Orlińskiego. Oprawa 
sceniczna Wł. Wagdera.

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
10-ei do 12 ej i od 14-ei do rozpoczęcia przed 
stawień. Teł. kasy 21 -61.

SOJecfe „Quo va(Hs‘‘ 
W Klubie Literackim

Dnia 17 h. m. o godz. 19-ej w sali Biblio­
teki Miejskiej odbędzie się odczyt dr. Kon­
stantego Karwana p. t„ „W 50-lecie „Quo 
radis“.

Podwieczorki w Literackiej
We czwartek 17 b. m. spotykamy się o 

godz. 5-tej w Literackiej na nnnołudniowej 
herbatce, pół czarnej i przv dnbrei muzyce.. 
Zgodnie z naszą znnowmdzin. Kawiarnia Li 
teraęka urządzać będzie każdego czwartku 
i każdej niedzieli o godz. 17-tej podwieczor­
ki na sposób warszawski.

Repertuar kin
„Wolność“ i „Polonia“ — film francuski 

„Powrót do życia“.
„Bałtyk“ i „Tęcza" — „Jej pierwszy bal“. • '>
Sprzedaż biletów ulgowych — dla pra­

cowników zrzeszonych w Związkach Zaw.
— w Radzie Związków (TT Aleja 43) dla 
wojskowych — w Komendzie Miasta (róg 
II Alei i Wolności) dla młodzieży szkolnej
— w Wydziale Oświaty i Kultury (ulica 
Dąbrowskiego 7).

Ofiary
Pierwsze klasy Gimnazjum Mechanicz­

nego wpłaciły do Redakcji „Głosu Narodu“ 
2.400 zł dla biednych dzieci do dyspozycji 
Robotniczego Towarzystwa Przyj. Dzieci.

Z konferencji inteligencji P. P. R.
W dniu 13-tym stycznia 1946 r. odbyło się 

w lokalu własnym zebranie inteligencji 
pracującej PPR. Zebraniu przewodniczył 
ob. dr. Wolański.

Na wstępie ob. W. Niemezykowska ... _ „ ,___ _______ __________________ _ _
znajomila zebranych z zagadnieniami na wienia banków i wielkiego przemysłu oraz 
temat „Zwycięski pochód demokracji w. likwidację trustów, a też i silnie podkre- 
Europie“ (p. broszurkę o tym samym ty- ślała konieczność utrzymania sojuszu ze 
tulę). Za najważniejsze zagadnienia obec- ”

Spośród częstochowskich zakładów prze- «ej chwili należy uważać sprawę zapew- 
mysłowych, których produkcja poważnie p.!«n'a ludzkości trwałego pokoju i sprawę 
wzrosła w porównaniu do produkcji ubie- hkwidacji powojennych spustoszeńA odbu- 
głego roku, na pierwszvm mieiscu wymię- * 1
nić należy Fabrykę Okuć Budowlanych 
pod Zarządem Państwowym „Horowicz".

Najlepszym dowodem rozwoju wyżej wy­
mienionego zakładu przemysłowego jest 
porównanie ilościowe produkcji z roku uh. 
i chwili obecnej;

"W miesiącu lutym uh. roku produkcja 
okuć budowlanych w Częstochowie w wy­
żej wymienionym zakładzie przemvsîowvm 
wynosiła 2.125 kg. ogólnej wartości 59-000 
zlotveh. Produkcja obecna zaś wynosi — 
14.678,93 kg, wartości ogólne! 622,000 zł Za­
mówienia same na pierwszv kwartał 1946 r. 
dochodzą sumy około 3.000 000 zł Liczba zaś 
zatrudnionych osób wzrosła w pOTÓwną- 
niu do liczby zatrudnionych w m. lutym 
Toku ub. z 31 osób na 85 pracowników.

Analizując obecny stan produkcji stwier­
dzić naieży .że produkcja wzrosła w porów­
naniu, do roku ub. 7-krotnie, a wartość pro­
dukcji obecnej przek>aczà wartość produk­
cji.roku ubiegłego 10 krotnie.

Również i stan zatmdnienia w fabryce 
powiększył się w porównaniu dn rnkn nb. 
prawie trzvkrnfnie Pnniowąź. ' do­
wiadujemy, nowe siły fachowe.-" ’•'1-
ezym ciągu do fabryki stale przfrjiuv,, ailé

du Wojewódzkiego, Wydziału Zdrowia, 
Kielcach.

Produkcja oknć hodowlanych 
w Częstochowie wzrasta

, i

Ludu Fińskiego, stojący na gruncie reform 
społecznych i przyjaźni z ZSRR; zdobył 
największą ilość głosów i stał się najsil­
niejszą frakcją w sejmie, w Anglii Labour 
Party, która wysunęła program upąństwo- 

‘ i _______ .—1
w. likwidację trustów, a też i silnie pod^re- 

’ ’ ' ______ _j
Związkiem Radzieckim, zdobyła 309 man­
datów, a poprzednio posiadała 210. w Nor­
wegii lewica (socjaliści i komuniści) uzy­
skali 80 mandatów na 150. we Francji par­
tia komunistyczna zdobyła, ok. 5 milionów 
głosów i 152 mandaty, socjaliści 142 man­
daty. a Ruch Repuhlikańsko-Ludbwy gen. 
de Gaulle‘a 141 mandatów.

Jak z tych danych widać, masy ludowe 
w całej Europie wypowiedziały jasno i do­
bitnie swoja wolę. Masy te mają dość nie 
’ ” * ------- i....; .......... \..j
demokracji, torującej temu faszyzmowi 
drogę,

Następnie. referat wygłosił ob. Boim,. 
który omówił proces norymberski w świe­
tle nrawa międzynarodowego i w świetle 
faktów.

Sam fakt prowadzenia. procesu norym­
berskiego wywołuje u wielu ludzi rozgo- 
ryczenię..ale Indzie ci nie zdają sobie spra­
wy z tego, że no raz pierwszy w dziejach 
zebrał się Trybunał Międzynarodowy i to­
czy się proces nie mąjacv precedensu w za- 
kresie nrawa miedzrnarodowego.

Wielokroć razv usiłowano inż zawierać, 
traktaty czv konwencie m'pdevnarodnwc, 
które chroniłyby Indność przed barbarzyń­
stwami wojny. To traktaty. Kon wenom i

za-

dowę gospodarczą, a co za tym idzie za­
pewnienie masom ludowym podniesienia 
ich stopy życiowej.

Te same zagadnienia były na porządku 
dziennym również i po pierwszej wojnie 
światowej, Wówczas to jednak masy pra­
cujące dały się opanować elementom reak- _ _ ___ r __ ______ , ..........
cyjnym, wielkokapitalistycznym i obszar- tylko faszyzmu, ale i płytkiej formalnej 
niczym, które zachowały w swych rękach 
kluczowe pozycje swej siły i wpływów: 
banki, fabryki i folwarki.

Stało się tak, że formalna demokracja 
parlamentarna ustąpiła miejsca faszyzmo­
wi, który doprowadził do nowej wojny 
światowej. Aby historia nie powtórzyła 
się.po raz trzeci, masy ludowe muszą być 
wyjątkowo czujne i musza Czynić wszyst­
ko, co jest w ich mocv, aby nie dopuścić 
do wybuchu nowej wojny.

< Wyrazem nowych nastrojów, nurtują­
cych narody świata, jest powstanie w sze­
regu krajów nowego typu ustroju, nowej 
demokracji — demokracji Indowej Nie­
dawno odbyte wybory w Jugosławii i Buł­
garii wykazują, jąk wielkie zanfanie zdo- . al.T. a
byty fam rządy ludowe ,w masach i jak Haska, czy Pakt Kelłoga. zostały świndo- 

■>1ęm ni-osyn eję przeprawa- mie narpezopp nr?ez, niemców. którzy róz- 
reformy ^rvnnw;„r|7On;n
Demokraty. ¿wiązek niej na terenach okupowanych prawo zmie-

os’r- ’"’irrn urno 
dz'”'<' r>rzcz nip

W Finlandii

nili w bezprawie: aresztowali obywateli, 
dążyli do zmiany ich wyznania i przyna­
leżności narodowej, wywozili ludność na 
roboty do Rzeszy itd.

Na Konferencji Krymskiej pierwszy 
marsz. Stalin wystąpił z inicjatywą stwo­
rzenia Międzynarodowego Trybunału, któ­
ry by sadził niemieckich zbrodniarzy. Ta 
inicjatywa znalazła swój wyraz w porozu­
mieniu osiap-nietym przez ZSRR, Anglię 
i USA dnia 8 sierpnia 1945 r. Wówczas to 
nakreślono ramv obecnie się toczącego 
procesu., przy czym sam fakt jego zorga­
nizowania wbrew zasadzie. że ..prawo nie 
działa wstecz“. nąle*v nważać za duży suk­
ces prokuratury radzieckiej.

Ohoonio toczy sie.nroces i to toczy w for­
mach ogółom przyjętych i stosowanych na 
caiym cvwiliznwanvm święcie, ęo zadziwi­
ło w pierwszej chwili hitlerowskich zbrod­
niarzy.

Polsce w akcie oskarżenia poświecono 
stanowczo za mato m'ejsca. Ale prokura­
tor Rndenko nnomnmł się o dopuszczenie 
prokuratury nnlslrej do głosu’ i zrezygno­
wał z pewnej ilości godzin na jej rzecz.

.Proces norymberski wn wzruszyć sumie­
niom. świata, ma. ukazać dżumę hitlerowską 
he.z jaj-'nhbniwirk nhcłnnek. ma ujawnić 
?ei źródła i być ostrzeżeniom dla wszyst­
kich >. w«z«dzie: Ostrożnie! tu faszystow­
ska d^nma!

Po ręfnrafąnb w dyskusji zabierali glos 
oh. oh u^ęh-^sk' ^^nokęiko. Bnim Janik 
i dr Wnlań=ki oświadczył interpelującemu 
go ob. Janikowi, że zaimie się sprawą ce1 
ny chleba. Już w poniedziałek dnm 14 h m. 
ma roznorzać. swa pracę specjalna Komi­
sja która zacznie obradować nad omawia­
ną sprawą.

*

i
«



s „GŁOS NARODU“ 16 stycznia 1946 r. Nr. 13

VERCOBS ~ •przekład Władysława Krze mińskiego.

{fragment większej całości)
Neyęirniore... Nigdy już!

Znowu zapanowało milczenie — tym ra­
zem. jesiźcze bardziej mroeznet i przemożne. 
Jednali... w milczeniu dni przeszłych jak 
pod powierzchnią spokojnych wód z mno­
gością źywiąt_ dnomoTskieh — czułem jak 
przewala się życie podwodne uczuć ukry­
tych, pragnień i myśli, które »tają naprze 
ci w siebie do walki. Lecz w tym milczeniu 
nie ma nic — tylko ciężar wielki,

— On mówił dalej, spokojnie i,smutno- 
„Miałem przyjaciela. Był mi bratem, Stu­
diowaliśmy razem i mieszkaliśmy razem 
w Stutgardźię, a potem trzy miesiące w No 
rymberdze... Nie podjęliśmy niczego nie ra­
dząc się wzajemnie... Ja grałem... on czyty­
wał mi swoje poezje. Był uczuciowy; wraż­
liwy. Romantyk. Pewnego dnia opuścił 
mnie i pojechał do Monachium, gdzie czy­
tywał poezje nowym swoim przyjaciołom. 
To ten, który pisał mi, żebym przyjechał 
do niego do Paryża. Widziałem jego przy­
jaciół... Widziałem co z niego zrobili...“

Opuścił głowę... „On właśnie był najbar­
dziej zawzięty... Łączył gniew i kpiny w —
swoich słowach... Patrzył na mnie, rozpa- napiętymi palcami? 
lony i darł się najwięcej... „To. trucizna! _ „Mówili mi... To nasze prawo i nasz 
Trzeba wydrzeć bestii zjadliwy^j.ęzyk.^Bo- obowiązek. Obowiązek? Szczęśliwy kto znaj 

drogę obowiązku w tak nieskompliko­
wanej pewności“. Ręce znowu opadły. „Na 
rozstaju dróg powiadają ci.„ Idź. tędy., 
czyż nie widzisz, że ta droga wznosi się na 
świetlane szczyty...? Ty zaś widzisz, że weho 
dzisz w doliny ponure, tonąc w. brudnych 
mrokach wstrząsającej okropnościami pu­
szczy. Boże! Wskaż mi drogę mego obowiąz 
ku! To wojna... Wielka wojna między tym 
co świeckie, a duszą!“.

Patrzył z rozpaczą na postać anioła, rzeź 
bionego w drzewie ponad oknem. Ekstaty­
cznego, uśmiechniętego anioła, oświetlone­
go niebiańską ciszą.

Jędnak opanował się. — „Prosiłem aby, 
mnie wysłano na front Prośbę moją przy­
jęto. Jutro jadę“ .1 zdawał się uśmiechać, 
gdy dodał... „walczyć za piekło ..!“ Wyciąg­
nął, rękę na wschód, ku polom rozległym, 
gdzie zboże jutra karmione będzie trupa­
mi.

Wnuczka moja zdawała się cierpieć... By-

jego jasnych oczu. Mówi! szczerze. Tak. I 
to jest najdramatyczniejsze“.

Rozwarł oczy, jakby na widok jakiejś po­
twornej zbrodni. „I zrobią to co mówią!“

la blada. Tragiczna maska grecka. Na czo­
le wyrosły krople potu. Nie wiem, czy wj- 
dział to Walter von Ebrennae. Źrenice 
wnuczki mojej zakotwiczone jak barka na 
brzegu wzburzonego morza zdawały mi się 
ujęte sznurem tak napiętym, tak- nierucho­
mym, że nie odważyłbyś się rękę przesu­
nąć po jej czole...

Ebrennae ujął klamkę.. Nie odwracając 
się otworzył drzwi powoli... potem głosem

k”3ął ku naszemu pnierażeniu „zSą! P-bawionym ważkiego wyrazu rzeki; 
Metodycznie™ Powoli™ i, ja ich znam.. P^stWu dobrej nocyH.............
anam tych saakali...!“. Nie ruszył się z miej 
sea/Stał w progu... ręce w dół,opuszczone...

Program rozgtośisS. polskich
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

WTOREK, 15 stycznia.
Ze względów technicznych w dnin 15 stycznia 1946 

. program ogólnopolski Warszawy I rozpocznie 
o godzinie 16.00. .

16.00' — Audycja słowno - muzyczna dla dziect 
(Transmisją z Krakowa); 16.20 — Koncert; 16.40 
Przegląd codzienny; 1645’ — „Odbudowa Warsza­
wy; 17.00 — Audycja wojskowa; 17.30 — Audycja 
literacka: Pogadanka Wojciecha Natansona: „O pew­
nej niepopularności“. (Trans, z Krakowa); 17.30 -* 
Koncert; 18.00 — Odczyt popularnonaukowy; 18.10 
Reportaż aktualny; 18.15 — Przegląd prasy krajowej; 
18.20—Koncept; 18.50—Skrzynka posz. rodzin zagrani* 
cą; 19.00—Muzyka z płyt; 19.05—Z życa narodów sło­
wiańskich; 19.15 — Skrzynka poszukiwania rodzin 
zagranicą; 19.30 — Artykuł polityczny; 19.40 — 
Dziennik wieez.; 19.55—-Audycja Ligi Morskiej; ,20.0#-* 
IKOncerŁ; Auuycja mciituna. umupwroni »-•**
niej recytacji utworów Adama Mickiewicza. (Trans­
misja z Łodzi); 21.00 — Audycja dla Polaków za­
granicą; 21.30 — Skrzynka poszukiwania rodzin za­
granicą; 22.00 — Koncert 22.30 — Reportaż aktual­
ny; 22.40 — Program na jutro? 22.45 — Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego; 22.55 — Przegląd 
prasy zagranicznej; 23.00 —r Koncert z płyt; 23.25-» 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą; 24.00 
Hymn.

Myślałeim,. że. zamknie drzwi i pójdzie — 
w xcjcv w hui,vpurtŁtouut:.,. lecz odwrócił się jeszcze i patrzył długo w

ciężkie jak słupy ołowiu— Blady był... nie moją ^wnuczkę... R.zCkł potean szeptem:
'rtil'Vi • uzienniK wiuuz.; xa-vu—Ziuuyuja iuwioAwj, S
Nie ruszał S1Q jedualc Z miejsca, stal jak Koncert;. 20.45—Audycja literacka. 9f01^OpolSJTr«na* 

posąg 1 patrzył w nieruchome bardziej je- 
szeze i blade oczy wnuczki mojej. Trwało 
to długo... długo™

Oczy Wernera von Ebrennae błyszczały.
Usłyszałem eiche: Adio!
Trzeba było czyhać wprost na to słowo, 

aby je usłyszeć — lecz jednąk słyszałem... 
I von Ebrennae usłyszał je — gdyż widzia­
łem, że wyprostował się i zdawało się, że 
całe ciało odżyło, jak po jakiejś cudownej 
kąpieli™

Potem uśmiechnął się... Tak, że ostatni 
obraz jaki mam po nim w pamięei to o- 
braz uśmiechu. Zamknął drzwi.

W głębi domu zagubiły się jego kroki.
KONIEC.

jak wosk, lecz jak-ściana przeświecająca- 
odartym tynkiem... szara ściana,świecąca 
białymi plamami.

Widziałem jak prostował się... Wzniósł 
rękę... Wyprostował ją... dłonią w dół i pal­
cami zlekka zagiętymi... jak zwrócił ją do 
mnie, do mojej wnuczki... Widziałem jak 
twarz jego nabierała wyrazu dzikiej ener­
gii... Wargi rozchylił... Myślalem, że powie 
nam coś niegodnego... Myślałem„ tak... my- 
ślalem, że zachęci nas do buntu™ lecz.- nie 
powiedział ani słowa. Jednocześnie zamk­
nął i usta i oczy. Wyprostował się. Wzniósł 
ręce, wodząc je wzdłuż ciała aż do twarzy... 
szkicując gesty podobne tańcom religijnym 
jawajskieh kapłanów. Potem przesłonił 
skronie i czoło rękamj, ściskając powieki

ją się — mówił — f/ swe majątki i żołądki... 
O prz&mysj i handel. Nie innego. Tnnyeh 
(na szczęście jest niewielu) ugłaskamy, nś- 

_ pimy... Nie trudna będzie sprawa. , — Śmiał 
się i czerwienił z zadowolenia... — „Damy 
im za ich dusze garnek soczewicy!“.

Werner zamilkł na chwilę.
Powiedziałem: „Czy wiecie co robicie? 

Zdajeeie sobie z tego sprawę? Odpowie­
dział: „Myślisz, że nas to nrzeraża? Świat­
łość nasza jest innego kalibru“. Spytałem: 
*Więc chcecie ten grób zamknąć na wieki?“ 
„Tu chodzi o życie łub śmierć“ odrzekl mi... 
„Dla podbojów wystarczy siła. Lecz siła nie 
starczy dla panowania. Wiemy dobrze, że 
wojska nie nie znaczą, gdy chodzi o pano­
wanie!“ „Lecz za cenę ducha“ krzyczałem 
nie za tę cenę, o którą' wam chodzi, — „Du­
sza nie umiera nigdy...“ odrze-kł „Odracza 
się z popiołów... My mamy tworzyć na lat 
tysiąc. Lecz przedtem mu simy burzyć!“.

Spojrzałem na niego. Spojrzałem w głąb

Nr. o. 118/1/46. Ohw?esz®zen!e
Prezydenta Miasta z dnia 11. stycznia 194# r. 

w sprawie zakiadów przemysłowych, podlegających unarodowieniu.
Na zlecenie Prezydium Miejskiej Rady Narodowej podają do pu- . 

blicznej wiadomości, co następuje:-
Krajowa Rada Narodowa na IX sesji uchwaliła w brzmieniu 

przedłożenia Rządu Jedności Narodowej ustawę o unarodowieniu 
< wielkiego i średniego przemysłu (wielkich i średnich zakładów 

przemysłowych).
Zasadnicze postanowienia tej ustawy znane są w Częstochowie 

s publikacji prasowych i referatów publicznych, wygłoszonych dnia 
6. stycznia b. r. przez posłów Krajowej Rady Narodowej. .

Wyjaśnia >s!q w związku z tym. że wszystkie osoby prawne ? fi­
zyczne, których zakłady przemysłowe w myśl postanowień ustawy 
o unarodowieniu Wielkiego i średniego przemysłu podlegają unaro­
dowieniu, nie mogą bez wiedzy i zgody Wydziału. Przemysłowego 
Starostwa Grodzkiego w Częstochowie: . .
a) dokonywać zmian w formach prawnych istnienia tydh przedsię­

biorstw, ,
b) przeprowadzać ich fizycznych działów na mniejsze przedsiębior­

stwa,
6) zbywać, odstępować i przemieszczać urządzeń traktowanych przed­

siębiorstw,
d) dokonywać zmniejszenia remanentów w celu wyzbycia się su­

rowców.
Ostrzega się, że w odniesieniu do winnych ukrycia względnie 

usiłowania ukrycia majątku, który podlegał unarodowieniu, będą 
zastopowane właściwe, prawem przewidziane środki. _ 
Częstochowa, dnia .11. styczna 1946 r.
363 PAP prezydent Miasta (—) Or T. J. WOLAŃSKI

L. dz. Apr. 20/45. Zarządzenie
Z dniem 1 Litego 1946 rolni wydawnictwo kart żywnościowych 

dla ludności nierolniczej miasta Częstochowy odbywać się będzie 
jedynie przez administratorów i właścicieli nieruchoniości.

W związku z powyższym:
Rady Zakładowe fabryk, instytucji i urzędów
a) 'zakupują niezwłocznie w Biurze .Sprzedaży kart żywności» 

wyeh (Aleja - Wolności 20) blankiety „Zaświadczeń pracy“,
b) wypełnią jo należycie dla każdego pracownika,
c) wydadzą je do 20 stycznia swoim pracownikom.
Pracownicy doręczą otrzymane w fabryce, urzędzie lub zakładzie 
zaświadczenia pracy administratorowi lub właścicielowi domu, 
w którym mieszkają. - „„„„
Administratorzy i właściciele
a) wykupują karty żywnościowe dla wszystkich uprawnionych 

lokatorów w terminach ustalonych dla każdej ulicy przez > 
Biuro Sprzedaży kart,

b) wydadzą lokatorom karty za pokwitowaniem na imiennej Ii 
śeie lokatorów, ,

e) zwrócą Jokatorotn zaświadczenia pracy i inne przedstawione 
im dokumenty.

Posiadacze kart żywnościowych zarejestrują je niezwłocznie 
w dowolnym sklepie rozdzielczym, a zaświadczenia pracy zwró 
cą Radzie Zakładowej, która do 20 następnego miesiąca potwieę 
dza fakt.zatrudnienia w następnym miesiącu I wydaje zaświaó 
Czerną nikim
Osoby, zatrudnione po 20. każdego miesiąca magą urzymać star 
ty żywnościowe dopiero na miesiąc następny
Pracujący, którzy z ważnych nowodów nie Idali adininistrato 
rom lub właścicielom domów zaświadczenia pracy w nakazanym 
terminie (do dnia 21. każdego miesiąca) wykupywać będą karty 
osobiście. 1 .
Jąko ostateczny termin sprzedaży’kart żywnościowych na dhny 
miesiąc ustala się dzień’I6. każdego miesiąca. Karty niewykupióne 
do tego dnia nie bedą/wydawane z uwagi na konieczność przed 
stawiania sprawozdań do Urzędu Wojewódzkiego.
Wszystkie zakłady, fabryki, przedy i instytucje (bez względu 
na rodzaj kart, które przyznane są pracownikom) -odstawiać 
będą Miejskiemu Wydziałowi Aprowizacji i Handlu do diua 
1. każdego miesiąca: 1
a) liczbowy wykaz

1) pracowników,
2) członków

a) ’ ’ 
’ b)

c)
d)

1)

2)

• 3)

4)

ä)

«)

T)

8)

rridziń,' w tymt
rlo roku,
d,o 2. lat, , '
do 3. lat,
do 12. lat.

wykaz pracujących poSwIadezonjL. przez Ubezpie

dzieci
dzieci
dzieci
dzieci

b) liczbowy . ....
czelnie Sno’rcznn.

Zarządcy i włitściciełe (domów winni zakupić w ‘-iiurze Sprzedaży
Kart Żywnościowych Alija Wolności 20, w «minis-“to dnia 20

„Adio!“.

....... .......... . .... ...

Z Radomska
Opłatek w świetlicy „Metalurgowcćw".

Dnia 5. b. m. odbył się Opłatek zorganizowany 
przez Starostę powiatu radomszczańskiego, Ob. Micha 
la Nowackiego. Do komtetu wykonawczego „Opłatka“ 
weszli Ob. Ob.: wicestarosta, mgr. Zygmunt Zygadlo, 
referent Aprowizacji' i Handlu Józef Rozpędek i in 
spektor Świadczeń Rzeczowych Wacław Dłubak.

'Na „Opłatek’* przybyli zaproszeni przez Komitet 
przedstawiciele wszystkich partii i' urzędów.

Okolicznościowe przemówienia wygłosili Ob. Oh.: 
Starosta M. Nowacki, inspektor szkolny oraz przewód 
niczący Powiatowej Rady Narodowej Józef Skubisz, 
członek Zarządu Związku Partyzantów i Uczestników 
Walk o Niepodległość i Demokrację, porucznik Okoń; 
Tirzewodniczący Komitetu P. P. S. Starosteeki Waleń 
ty i kierownik Związku Ziem Zachodnich, mgr. Wła 
dysław Fabiani. Zespół orkiestry „Okey“ pod dyrek 
cją Ob. F. Fajta przygrywał do tańca.

Ób. Wacław Szymczyk, tenor opery warszawskiej, 
wykonał kilka pieśni kompozytorów polskibh. a Ob. 
Maryla Szkudlarska odśpiewała kilka pieśni Moniusz 
ki i Noskowskiego. Zebrani goście Ba „Opłatku“ wy 
nieśli z wieczdru miłe wspomnienia.

' stycznia 1946 r. druki .Imiennych List mieszkańców i *:>kato 
rów". Niezwłocznie je wypełnić i złożyć w tymże Biurze w dniu 
pobierania kart żywnościowych na miesiąc luty 1946 roku. 

Częstochowa, dnia 27 grudnia 1945. r.
Starosta Grodzki <-) Dr. T. J. WOLAfiSKI

382 PAP

W środę, dnia 16 stycznia 1946 roku, jako 
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci mej ukócha- 

' nej Matki •
8 . fp. •

z Wigurskich

Folf osińskiej
tragicznie zmarłej w dn. 16 stycznia 1945 r.

zostanie za spokój Jej duszy odprawione 

nabotertstwo żałobne 
w kościele Najśw. Marii Panny o godz. 7, o czym 
powiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych

Sv«

ZGUBY
Zgubiono .kartę rejestracyjną na 
nazwisko 'Stanisław Buchwald.

PAP 385
Zgubiono dowód osobisty i kśiąż 
kę Ubezpieczalni Społecznej w Czę 
Stochowie. Pala Władysław. PAP 

383

Zaraz potrzebna młoda dziewczy 
na do sprzątania w sklepie i po 
mocy domowej, zgłaszać się II Ale 
ja 20 m. 22. PAP 372
Szlifierz polerownik ze znajomo 
ścią galwanizacji z długoletnią 
praktyką poszukuje pracy. Wiado 
mość: PAP. PAP 384

poszukiwania rodzin zagranicą; 24.00
' . s
6R.ODA, 16 itycznia.

Hymn i sygnał czasu; 700 — Dziennik 
7.15 — Muzyka poranna z pły); 7.50 — 

pisze prasa stołeczna; 7.55 — Program na 
' 8.00 — Dziennik poranny (powtórzą-

11.57 — Sygnał czasu; 12.00 — Artykuł aktu- 
12.10 — Dziennik południowy; 12.25 — Kon- 

12.40 — Informacje; 12-50 — Skrzynka posz»- 
13.05 — Audycja dla dzieci star- 

„Dwaj przyjaciele“, według 
.Jedziemy na Zachód“; 13.30 —•

6.55 — 
poranny; 
„O czym . 
dzień bieżący; 
nie); 
alny 
cert; 
kiwania rodzin; 
szych: Opowiadanie: 
ćurwooda; 13.20 — ,
Audycja dla Polskich Sił Zbrojnych zagranicą: 
13.45 — Wiadomości gospodarcze. (Transmisja z Ka­
towic); 13.55 — Życie gospodarcze; 14.00 — Skrzyn­
ka PCK.; 16.00 — Sztuka ludowa. Audycja słowno- 
muzyczna p. t. „Bronowicka skrzynia“ Juliusza Kę­
dziory. Opracowanie muzyczne Kaźmierza, Meyer- 
holda. (Transmisja z Krakowa); 16.20 — Koncert: 
16.40 — Przegląd codzienny; 16.45 — Z życia orga­
nizacji politycznych; 17.00 — Audycja wojskowa; , 
17.15 — Portrety pisarzy: Pogadanka prof. Kazimie­
rza Czachowskiego p. t. „Emil Zegładowicz“; 17.30-, 
Koncert; 18.00—Odczyt popularno-naukowy: 18.10 — 
Reportaż aktualny; 18.15 — Przegląd prasy krajo­
wej; 18.20 — Koncert; 18.50 — Skrzynka poszuki­
wania rodzin zagranicą; 19.00 — Muzyka z płyt; 
19.05 — Z życia narodów słowiańskich; 19.15 —■ 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagrapieą; 19.30 — 
Artykuł polityczny; 19.40 — Dziennik wieczorny; 
19.55 — Koncert; 20.45 — Reportaż; 21.00 — Audy­
cja dla Polaków zagranicą: 21.30 — Skrzynka po­
szukiwania rodzin zagranicą; 22 00 — Koncert; 
22.30 — 10 minut prozy lub poezji: „W rocznicę 
oswobodzenia Warszawy“; 22.40 — Program na ju­
tro; 22.45 — Ostatnie wiadomości dziennika radio­
wego; 22.55 — Przegląd prasy zagranicznej; 23.00 — 
Koncert z płyt; 23.25 — Skrzynka poszukiwania ro­
dzin zagranicą; 24.00 — Hymn.

Obywatelu, zapisz się na członka 

Polskiego Związku Zachodniego.

a. AW»OMAW OWOCOWE
jg DO LEMONIAD, SOKÓW, LIKIERÓW i t. p. 

polecają PIOTRKOWSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE
o> ŁÓD2, ulica Śródmiejska 22, telefon 200.32.

Zakupujemy olejki do perfum, mydeł i spożywcze. .

Zgubiono z portfelem kartę reje 
stracji wojskowej, książkę wojsko 
wą na nazwisko Gawlak Jan oraz 
pieniądze. Zwrócić wieś Kleśniska, 
gm. Lipie, pow. Częstochowa.

. / PAP 398
Zgubiono dowody osobiste na naz 
wisko Kołodziejczyk Albin, kartę 
przemysłową i prawo handlu na 
imię Stanisława Kołodziejczyk 
oraz rachunki klubu sportowego. 
Zwrócić do M. O. Aleja 75. '

PAP 396
Zgubiono dowody osobiste, wojsko 
we na nazwisko Wierusiiiski Ko 
man. » PAP 394

Zgubiono portfel - brązowy w któ 
rym było: zaświadczenie wydane 
przez Miejski Urząd Bezp. Publ. 
w Częstochowie na nazwisko Lesz 
czyński Franciszek, kartki żywno 
ściowe, zaświadczenie z biura Hi 
sferycznego, organizacji P. O. W., 
fotografia żony. Znalazcę prosi się 
o zwrot do Miejskego Urzędu B‘. -n. 
Pnbl.nl. Śląska 22. PAP 409

P O S *■ O Y
Potrzebny dozorca- Śniadeckich 18

, PAP 393

Potrzebna kobieta lub dziewczyna 
uczciwa do gospodarstwa domowe 
go, znająca się na kuchni. Wiado 
hiośe: w ogrodnictwie przy emen 
tarzu na Kulach. PAP 407
Techników - konstruktorów, tech 
ników - warsztatowców, majstrów 
do obróbki mechanicznej i glebo 
kiego tioezenia poszukują duże Za 
kiady Przemysłowe. Oferty z. poda 
nfom warunków składać: Kielce, 
skr. poczt. 20. PAP 402

KUPNO
Kwasek, wanilinę, olejki, artyku 
ły korzenne, stale kupujemy. 
„Idea!“. Kilińskiego 21, teł. 18.13.

PAP 159
Kc-r;» obicia meblowe, trawę 
ni' .ską, włosie. II Aleja 32 m. 11.

PAP 246
Teodolity \yilda, Zeissa, Arytrno 
metry. Cyrkle. Sprząt geodezyjny. 
Planimetry, Taśmy. Laty. Kupimy 
natychmiast: Warszawa, -Marsza! 
kowska 79 Marian Pnidak.

' PAP 1550
Garniturów, jesionek, pnlt dams 
kich, filler, mas'zvn do pisania, li 
czcnia, fotoaparatów poszukujemy 

szybkiej sprzedaży. „Komis“. 
Aleja 8. PAX’ 392

Sprzedam maszynę trykotarska 
p’aską 6/7 na 37 cm. Wiadomość: 
Garncarska 18 m. 7, II piętro.

PAP 399

Kupi* patefon walizkowy dobry 
lub zepsuty, części gramofonowe. 
Częstochowa, Piłsudskiegi 23 m. 
36. PAP 391
Gilotynę mechaniczną lub dżwi 
gniową do blachy kupią. Zakłady 
Mechaniczne Migaloki. Narutowi 
cza 19/23. PAP 401

S P R Z E D A i

Wózki dziecinne, lalkowe, rowerki, 
zabawki poleca 8. Grodzicka. Ale 
ja 31. PAP 827
Wózki dziecinne. Nirowa. Aleja 30.

538
Pośrednictwo kupna i sprzedaży 
nieruchomoścf przeprowadza Star 
kiewicz. Częstochowa, Aleja 38 m 
4. tel 21 02 551
Sżafę do garderoby, otomaną, stół, 
stolik i krzesła sprzedam.. II Ale 
ja 20 m. 21, lewa oficyna. PAP

369
Wózek dziecinny autko nowy na 
kulkach, piękny sprzedam. Kościu 
szki 18/20 m. 4. PAP 371
Pelerynkę z lisa, futro, szubę, 
smoking sprzedam. Częstochowa, 
Aleja 11 m. 12. PAP 292
Sprzedam jesionką damską, diva 
fotele klubowe i kanapkę, kilka 
metrów białej baji. Warszawska 
13 m. 17. PAP 413
Radio „Philips“ z magicznym o 
kiem 6 lampowe do sprzedania. 
Orliez Dreszera 53 m. 27. PAP

378
Lokal handlowy: sklep, pokój, 
kuchnia ze wszystkimi wygodami 
świeżo odnowiony, śródmieście, 
sprzedam. Wiadomość: Aleja Wol 
nęści 13' m. 5. PAP 386

Do sprzedania maszynka do poń 
czoch ,-.Rekord“, renderka. Grabo 
wa 13. PAP 395
Sprzedam 4 morgi ziemi z zahu 
dowaniami. Kawodrza Górna. Pi 
janka. PAP 390
Jesfonkowy bielski materiał, szafa 
garderobiana. Jasnogórska 50’52.

PAP 408
Radio sprzedam, śląska 4 m. 3.

PAP 406
Radio „Scbaufy“ , nowe z magicz 
nym okiem sprzedam. Aleja 32 m- 
30. . PAP 404
Lina konopniana 60, metrów długo 
ści, 2 cm. średnicy do sprzedania. 
Jasnogórska 104/106. PAP 400

or KUKLEWSKI Czesław
przyjmuje obecnie

Aleja Kościuszki 14 m, 4
od godz. 3 do godz. 5 po poł.

Nr. telefonu 13-66.
340 PAP 

RftJN E
Poszukujemy do wynajęcia nie 
wielki pokój przy rodzinie, możli 
wie z oddz!elnym wejściem i urna 
blowaniem. Zgłoszenia pisemne do 
PAP. III Aleja 61 pod „106“.

PAP .303

Pieca patentowe do biur i Bklepćw 
Wiadomość: Hurtownia „Matra", 
Aleja 2. PAP 334

Poszukuj* mieszkania 2 lub 3 pa 
bojowego w centrum miasta.' Po 
średnictwo dobrze wynagrodzę. 
Oferty prószę kierować pod 316 
PAP. PAP 345

Zarząd Gminy Mykanów zawiada 
mia, ża od dnia 17 stycznia w kaź 
dy czwartek będą odbywały sie 
jarmarki na placu w Cykarzewie.

PAP 381

Karnawałowa zabawa w sobotę 19 
stycznia' w szkole tańców baletmi 
strza Kosteckiego. Waszyngtona 6, 
od 8 wlecz, flo rana- Strój dowol 
ny. PAP 389

Gospodarza, któremu dałam na 
Rynku Wieluńskim cebulę, proszę 
o zgłoszenie się lub podanie ądre' 
su Stradom, Łokietka 31. PAP 

388

Podaję do publicznej wiadomości, 
że rzhcone oszczerstwa kilkakrot 
nie na moją osobę oraz podrywa 
nie autorytetu fachowego ,prżez 
inż. Dozoru Technicznego P. Rafa 
łowicza, zam.1 Częstochowa, Rynek 
29, jako byłbym nie egzaminowa 
nym spawaczem kotłowym, odpie 
ram. Nadmieniam, że jestem jed 
nym z założycieli Elektrycznego 
Spawania w Polsce t. j. Kongre 
sówki i Małopolski od 1919 roku 
spawałem uszkodzone kotły zn ze 
Zwoleniem Ministerstwa Kolei Pań 
stwowych w Warszawie oraz 
Głównego Urzędu Stowarzyszenia 
inżynierów Dozoru Kotłowego w 
Warszawie, Za rzucone oszczerstwa 
pociągnę do odpowiedzialności" są 
dowej. Bronisław Słota. Czestocho ' 
wa, ul. Św. Barbary Nr. 66.

PAP 387
S pokoje z kuchnią zamienię na 
ładny pokój z kuchnią z wygoda 
mi w centrum. Wiadomość: Nowy 
Rynek 10. E. Strzeiczak w skle 
pic. PAP 397
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rozegrane losíanq misirzosiwa
piłkarskie Polski na rok 19^-G

Kończące się rozgrywki o mistrzostwa skiego. W projekcie W. G/i D. nie są w> 
okręgowe nakazują zadecydowanie, w jaki ' ' 1 ' •
sposób wyłonieni mistrzowie poszczegól­
nych okręgów mają walczyć dalej, by z 
walk tych mógł zostać wyłoniony Mistrz 
polski.

We wszystkich zarządach okręgowych 
głowią się nad przyjęciem jednego z dwóch 
projektów, przedłożonych przez PZPN. — 
Jeden i to pierwszy został podany przez 
dr Mielecka z Warszawy (członka PŻPN), 
drugi przez W. G. i D. PZPN-u. Oba pro­
jekty, poza różnicami w szczegółach, za­
sadniczo niewiele się od siebie różnią. Naj­
ważniejszym momentem są różnice w tech­
nicznej stronie przeprowadzenia tych mi­
strzostw. Projekt dr. Mielecka przewiduje 
dopuszczenie z Okręgów Śląskiego i Kra­
kowskiego po dwie pierwsze drużyny, pod» 
czas gdy W. G. i O. proponuje udział tylko 
mistrzów okręgowych. Projekt dr. Mie- 
lecha przewiduje rozstawienie silniejszych 
okręgów przy lansowaniu, podczas gdy 
W. G. i D, już rozlosował okręgi. (Nie po- 
dajemy dalszych losów tycłr rozgrywek, 
gdyż dokładnie podała to prasa sportowa 
z ostatniego tygodnia.)

Projekt dr. Mielecka przewiduje w dal­
szej kolejności całkowitą zmianę granic, 
istniejących dotychczas okręgów, podczas 
gdy W. G. i D. zmian zasadniczych nie 
przewiduje. Według projektu dr. Mielecka 
w każdym okręgu winno być przynajmniej 
50 klubów czynnych tak, że duża ilość okrę­
gów i podokręgów zostałaby aatomątycż-' 
nie zlikwidowana, co w następstwie dało­
by zmniejszenie ilości mistrzów okręgo­
wych w 1947 “r. i ułatwienie przeprowadze­
nia rozgrywek o mistrzostwo Polski’. PZPN 
chcąc zapoznać się z opinią poszczególnych 
okręgów zarządził referendum w tej spra­
wie. Projekt, który uzyska- większość, zo- 

' stanie na pewno z poprawkami uznany ja­
ko podstawa do zmiany statutu PZPN.

Jak na tle obu projektów kształtuje się 
istnienie Częstochowy, jako okręgu piłkar-

kłem odcinka przynależnego do Ziem Od­
zyskanych. Bez przesady i bez szowinizmu 
lokalnego twierdzimy, że w tym układzie 
pitka częstochowska stoi najwyżej i pił­
karze nasi niczego się, ani od Kleić, ani od 
Lublina, czy Radomia, nauczyć nie mogą. 
Rozgrywanie puli finałowej^w ramach tak 
projektowanego okręgu jest praktycznie 
nie do przyjęcia, gdyż Odległość krańcowa

widziane zmiany zasadnicze, jeśli chodzi o 
granicę już istniejących okręgów piłkar­
skich. PZPN nie przewiduje tego; gdyż od 
Walnego Zebrania po dziś dzień pracuje 
Komisja Statutowa, która ma zatwierdzić 
istniejący już podział na okręgi. Projekt 
dr. Mielecha wprowadza kompletną rewo­
lucję w tej dziedzinie.' Jeśli chodzi o okręg ____
częstochowski, projekt ten jest nie do przy- Lubliria od Częstochowy jest taka, że na. 
jęcia. Przewiduje on utworzenie okręgu 
kieleckiego, z siedzibą w Kielcach, z pod- 
okręgami lubelskim, radomskim i często­
chowskim. Praktycznie jest to obszar, 
który na mapie przedstawia się, jak dłu­
ga kiszka, dzieląca obszar Polski na dwie 
połowy — połudnową i północną, za wyjąt-

rozegranie.spotkania gracze muszą stracić 
co najmniej 3 dni. Naszym zdaniem okręgi 
powinny być organizacyjnie 'zwarte, w 
miarę o najkrótszych granicach, t. zn. teo­
retycznie zbliżonych do koła;

Z drugiej strony projekt dr, Mielechó 
w punkcie przeprowadzenia mistrzostw na

Tióclz
Partyzant — ŁKS 6:0

Ostatni mecz jugosłowiańskiego Party­
zanta zakończył się znowu . beząpelacyj- 
ny-m jego zwycięstwem. Mimo wzmocnienia 
ŁKS‘u kilkoma zawodnikami ZZK. Łódź 
nawet w najmniejsyzm stopniu nie. była w 
stanie zagrozić bramce swego wielkiego 
przeciwnika.

Spotkaniem tym Partyzant zakończy! 
swoje tourne pó Polsce i wyjechał da Zw. 
Radzieckiego na spotkania z najsilniejszy­
mi tamtejszymi zespołami.

Warszawa
Rekord Polski na 30 km

Na zawodach eliminacyjnych, odbytych w 
’Warszawie w dniu 7 lipca. zawodnik Głuszcz 
pobił rekord Polski na 30 kin. czasem 1 godzina 
58 m. i 52,4 sek. Do tej pory najlepszy wynik na 
tym dystansie należał do śp. Freya,

Polonia gromi Anglików 7:1
Obliczone wyłącznie na „kasę“ spotkanie 

z przebywającymi w Warszawie służbowo 
Anglikami przyniosło Polonii zasłużony 

,- sukces. Anglicy reprezentowali tylko z 
nazwy futtbal angielski, gdyż nie należąca 
do ekstra klasy Polonia robiła z nimi, c-o 
chciala.
RKS Raków — RKS Warta (Pławno) 

5:1 (4:1)
Wykorzystując wolny termin RKS Raków wy- 

jeęhał na spotkanie towarzyskie do Pławna, 
gdzie rozegrał spotkanie z tamt. Wartą. Raków 
przeważał przez cały czas meczu za wyjątkiem 
pierwszych minut, kiedy to natychmiast po roz­
poczęciu, Pławno ^strzela pierwszą bramkę. Sa­
mobójczy strzał w 6 m. przynosi Rakowowi 
wyrównanie. W 14 m. Kusal zdobywa prowadze­
nie, po czym w 23 m. Kopeć podwyższa wynik 
do 3:1, 35 min. przynosi bramkę strzeloną zno­
wu przez Kusala.

Mistnostwa klasy /ł 
CKS — Kolejowy 3:1 (0:1)

Trzecie w tym sezonie spotkanie o mi­
strzostwo klasy A zakończyło się znowu 
przegraną Kolejowego. .Gra stała na nieco 
wyższym poziomie, niż poprzednie, i pro­
wadzona była w szybkim tempie. Niezli­
czona moc sytuacyj podbramkowych po 
obu stronach dostarczyła licznie ' zgroma­
dzonym widzom wielu emócyj. Próby os­
trej gry zostały od samego początku zli­
kwidowane przez sędziego zawodów Śliw- 
czyńskiego, nie przeszkodziło to jednak w 
kontuzjonowaniu bramkarza Kolejowego, 
który pod koniec gry musiał opuścić 
boisko.

Grę rozpoczyna CKS, oddając piłkę na­
tychmiast Kolejowemu, z czego niespodzie­
wany strzał Knapika w lewy róg przynosi, 
prowadzenie dla kolejarzy. Pieiwsza poło­
wa przechodzi na ogół przy lekkiej prze­
wadze Kolejowego,1 mimo, że sytuacje zmie­
niają się' często. Raz po raz oba ataki go­
szczą pod bramkami, przy czym wypady 
Deska — Knapik noszą zarodki bramki. 
W napadzie CKS jedynie Zalas jest nie­
bezpieczny tak, że niezrozumiałą jest de-, 
cyzjá kierownictwa przesunięcia Zalasa na 
łącznika, a ŚWierzowicza na jego miejsce. 
Atak CKS stracił na płynności, a lewe 
skrzydło praktycznie nie istniało. Po obu 
stronach dużą rolę odgrywa szczęście, gdyż 
obrońcy Kolejowego dwukrotnie bronią 
pustej bramki,'z drugiej zaś strony po­
przeczka i słupki ratują CKS przed utra­
tą punktów. Druga połowa przynosi sta­
bilizację CKS, który przechodzi coraz czę­
ściej &o głosu, dużo strzela, ále doskonała. 
forma Jastrząba1 w bramce kolejarzy nie 
dopuszcza do zmiany wyniku. W parę mi­
nut po rozpoczęciu Zalas strzela płasko 
uzyskując wyrównanie. Gra zaostrza się, 
sędzia Śliwczyński często interweniuje. — 
Kolejarze, mając pewne oparcie w Kacz­
marku, ' dochodzą często do bramki, gdzie 
Krzyk w tym. okresie może pochwalić się 
kilkoma wspaniałymi paradami. W 8-mej 
minucie Sąciński w biegu strzela drugą

tejbramkę dla CKS‘u, który mając od 
chwili przewagę bramkową, zaczyna spo­
kojnie grać, kolejowy czyni wrażenie 
opadnięcia z sił, co pozwala CKS‘owi stop­
niowo opanować pole. W 40-tej minucie 
schodzi z boiska Jastrząb, Z braku rezer­
wowego bramkarza miejsce jego zajmuje 
gracz z pola tak, że kolejarze grają teraz 
w 10-tkę.,’ Wykorzystuje .to Sąciński,-lo­
kując latwiutką. piłkę w siatce, podwyż­
szając wynik do 3:1.

U kolejarzy dobrym był przede wszyst­
kim bramkarz, Deska S., Kaczmarek i para 
Deska W. i Knapik. W CKS‘ie nie zawiódł 
Krzyk, na poziomie Piega i Czarnecki. — 
W ataku Zalas i Sąciński.

Drużyny wystąpiły w składach: Kole* 
jowy: Jastrząb, Radecki M., Deska E., Ra­
decki T., Kacżnzarrk, Jedrzejkiewicz, De­
ska W., Knapik, C"'us, Parzyniewski, Za­
las J, CKS: Krzyk, Kuśmierczyk, Ząb- 
kowski, Piega, Czarnecki, Bąkowski, Za­
las, Świerzowicz, Heine, Bojanek, Sąciński.

Victoria — WKS (Wieluń) 2:1 (0:0)
Na. trudnym terenie Wielunia Victoria 

odniosła nieprzekonywujące zwycięstwo.— 
Grę rozpoczynają, gospodarze, których atak 
z miejsca zaprzepaszcza parę okazyj do 
strzelenia bramki. Victoria bez Wójcikow­
skiego dostosowuje się do niemrawo gra­
jącej drużyny WKS, przez eo pierwsza po­
łowa upływa nie tylko bez efektu bramko­
wego, ale wręcz nudnie. Nawet rzut karny, 
nie został wykorzystany. W 27-ej minucie 
Szymański wybiega, gubi piłkę, Pichiiński' 
strzela do pustej bramki, obrońca odbija 
ręką. Tenże Pichiński egzekwuje rzut kar­
ny obok słupka w aut Po przerwie w 17-ej 
Minucie Krawczyński (Victoria) zatrzy­
muje piłkę, na polu karnym. Sędzia dyk­
tuje rzut karny, lecz Skupiński strzela 
bramkarzowi prosto w ręce. Gra jest na 
ogól, wyrównana. Victoria atakuje częściej. 
Z jednego wypadu Obst uzyskuje pierwszą 
bramkę. WKS dąży teraz do wyrównania, 
zaostrza grę. lecz bramki nie ma kto strze-

nn terenie StieieeMe^n
Kielce: — W ostatnich dniach na terenie Kie­

leckiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej ro­
zegrano następujące zawody towarzyskie 
nożnej:

piłki

(1:2). :
ZZK. 1

Granat Skarżysko — ZZK Łódź 4:4
Gra równorzędna. Początkowo przeważa! 
aby później oddać inicjatywę gospodarzona. 
Łodzianie wystąpili z Lewandowskim i Koczew- 
skitn na czle. Sędziował Michał Wiśniewski ze 
Skarżyska.

Orlicz Suchedniów — Sparta Radom 4:2 (2:0),
Leader kieleckiej klasy „B“ Orlicz z Suchednio­
wa łatwo rozprawił się z jedną z lepszych dru- 

__ _______ . żyn klasy „A“ z Radomia. Orlicz górując przez 
Po przerwie przy przewadze Rakowa, Kusal cały czas okazał się zespołem bardziej zdecydo- 

ustala wynik na 5:1. wanym i szybkim. Goale strzelili:'Rutkowski (3)
Sędziował bardzo dobrze Pasierbowicz. i Kulawik dla „Orlicza“ oraz pr. łącznik i śr.

bieżący rok jest dla Częstochowy korzyst­
niejszy. Rozlosowanie biorące pod uwagę 
rozstawienie silniejszych okręgów, jest słu­
szne i całkowicie uzasadnione. .Piłka jest 
■okrągła i robi psikusy. Nie może to być 
zasadą, n-a którą można, przejść do porząd­
ku. Skoro wyobrazimy sobie, że na. pod­
stawie losowania bez rozstawienia, może 
na skutek niedyspozycji Śląsk przegrać z 
Zagłębiem, to mimo 'wyniku- będziemy 
wszyscy wiedzieli, że Śląsk jest lepszy i 
w dalszych rozgrywkach ma szanse, któ­
rych nie ma Zagłębie. (Zaznaczamy, że jest 
to tylko przykład.) Z takiego ślepego pod­
dania się wynikowi losowania mogą wyjść 
drużyny, którym na ' podstawie umiejętno­
ści miejsce takie nie należy się. Co na przy­
kład byłoby, gdyby szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności Częstochowa wygrała z Kra­
kowem,'mimo, że zgadzamy się, iż należy­
my do okręgów słabszych i przy rozsta­
wieniu Krakowa, też-możemy być do nie­
go dolosowani. W efekcie końcowym mo­
że w czołówce znaleźć się drużyna naj­
mniej na to zasługująca. Dlatego odrzu­
camy projekt PZPN z już gotową'tabelką 
wylosowanych rozgrywek, a przyjmujemy 
projekt dr, Mielecka — rozstawienie sil­
niejszych okręgów i dolosoi^anie przeciw­
ników.

Ją.k. sie dowiadujemy, Częstochowski 
Okręg Piłki Nożnej, po rozpatrzeniu do­
kładnym obu projektów, w punkcie prze­
prowadzenia mistrzostw na rok 1946, przy­
chylił się do projektu dr. Mielecha i gło­
suje za wprowadzeniem go w życie przy 
tegorocznych rozgrywkach mistrzowskich.

Reasumując, nie przypuszczamy, żeby 
okręgi przyjęły w całości jeden lub drugi 
projekt, gdyż życie jest najlepszym regu­
latorem i na pewno Wyciągnie z obu pro­
jektów rzeczy najistotniejsze dla uregulo­
wania życia piłkarskiego w Polsce-, two­
rząc -ostateczne podstawy do oparcia w 
przewidywanym statucie.

Kaczmarski Czesław.

lié. W 27-ej minucie Małek strzela drugą 
bramkę dla Viciar». WKS podrywa się, 
atakuje zawzięcie, Szymański brawurowo 
.broni, jednakże w 37-ej minucie musi kapi- - 
tulować przed strzałem Kępińskiego, który 
ustala wynik na 2:1. Victoria na ogół za­
wiodła, a spadek formy jest widoczny.

Składy drużyn były następujące: Victo­
ria: Szymański, Florczyk, Rudzki, Kraw­
czyński, Malicki, Wolbisz, Mularczyk, Obst, 
Małek, Ga rus, Kura.- WKS: Brzeziński,' 
Kamiński, Kępiński S., Maryniok. Płócien- 
nik, Bentkowski, Skupiński, Pichliński, 
Kępiński J„ Szadkowski, Wojterski.

Sędzi o wa 1 K o to dzi e j c zy k.
Po meczu doszło do zaburzenia porządku 

na boisku, przy czym fanatycy Hubowi 
WKS‘u próbowali szukać zemsty za wynik 
spotkania na graczach Victor» i prowa­
dzącym zawody Kołodziejczyku. W związ­
ku z zajściami otrzymaliśmy drogą telefo­
niczną list otwarty z prośbą o ogłoszenie:

„Do Zarządu Klubu Victor»
i p. Kołodziejczyka!

^Zarząd Klubu WK$ Wieluń tą drogą 
przeprasza Zarząd Victor» i p. Kołodziej­
czyka za niemiły incydent, spowodowany 
przez kilku nietrzeźwych osobników po za­
kończeniu meczu i zarazem oznajmia, że

napastnik dla Sparty. Sędziował Marian SkrObot 
z Suchedniowa. Widzów ponad 1.000.

Orlicz Suchedniów— Grom Radom 6:3 (4:0). sprawa została oddaną w ręce M. O. — 
Drużyna radomska poniosła drugą z kolei po- ” 
rażkę w Suchedniowie, gdzie Orlicz nie dopuścił 
gości w ogóle do głosu. Grom jest drużyną sła­
bą, nie opanowaną, posiadającą wiele brąków. 
Bramki zdobyli: Rutkowski (4) oraz Tusznio : 
Sadza Zawody prowadził Marian Skrobo.t z Su­
chedniowa. widzów ok. 1,500 (c)

W klasie „C“ — 13 towarzystw
Kielce. — Klasa .,C“ Kieleckiego O. Z. P. N 

liczy 13 zarejestrowanych towarzystw piłkar­
skich, a mianowicie: Ludwików, Zryw, Funucja, 
Pikieta, Syrena i Tur (Kielce), Górnik (Wiśniów­
ka), Kordian (Bliżyn), Zo*rza (Suchedniów), 
ZZK (Sdziszó.w), SKS (Sandomierz). Przyczółek 
(Staszów) oraz KS (Kazimierza Wielka),

Zarząd WKS Wieluń.“

Ttfulutnsko ./
Skra — Unia (Radomsko) 5:1 (1:1)

Skra dała sobie lekko radę z Unią, mimo wy- ' 
równanej gry do przerwy. Po przerwie Unia nie 
wytrzymała tempa i oddala inicjatywę Skrze. 
Bramki dla Skry srzeliii Sejfried 2, Gałuszka 2, 
Bulski 1, dla Unii Kłajdos. Sędziował dobrze 
W deryński,

Sejfned (Skra) strzelcem jubileuszowej 
bramki dla swego Klubu

Podczas ’spotkania o mistrzostwo klasy A w 
Radomsku z tamt. Unią Sejfred strzelił. 200-tną 
bramkę dla macierzystego klubu.



Wofoo jœftfumîe FZB
fiońcary ofScjcalnu sezon bokserski

Jesteśmy po dorocznym Walnym Zjeź- 
tlzie Delegatów P. Z. B. Zjazd miał nie­
zmiernie ważne znaczenie dla szeregu 
spraw żywotnych naszego pięściarstwa. — 
Pomijamy sprawy znane każdemu ze spra­
wozdań, jak przegląd dokonanej pracy, 
absolutorium, trochę starć, niegroźnych 
zresztą i to wszystko. Interesuje nas, jaki 
kierunek obierze w dalszej pracy nowo- 
ebrany Zarząd, co zamierza ,a najważniej­
sze, jak przeprowadzi mistrzostwa na na­
stępny okres i w jakim stopniu dotyczy to 
wszystko Częstochowy. Skład nowego Za­
rządu daje gwarancję, że plany powzięte 
na Walnym Zebraniu, zostaną zrealizowa­
ne w, całości. Sądząc z przemówień i pow­
ziętej uchwały o stworzeniu referatu szko­
leniowego oraz rozmowy na temat zorga­
nizowania obozu dla instruktorów pod kie­
runkiem ludzi, mających w boksie najwię­
cej do powiedzenia pozwala wierzyć, że 
wreszcie nasi najmłodsi zapaleńcy docze­
kają się ujętego w ramy organizacyjne 
szkolenia.

Jeśli chodzi o zamiary, to są nimi przede 
wszystkim spotkania międzypaństwowe. 
Oczywiście przedwcześnie jest ustalać ter­
miny i przeciwników. Plan przewiduje 
spotkania z Anglikami, ZSRR, Szwedami, 
a przede wszystkim udział w mistrzo­
stwach słowiańskich w Pradze. Które z 
tych spotkań i kiedy dojdą one do skutku, 
będziemy dowiadywać się w miarę reali­
zowania pertraktacyj.

Oczywiście najważniejszym i najbar­
dziej nas interesującym punktem obrad 
było ustalanie terminów spotkań mistrzow­
skich.

Postanowiono, ze:
Drużynowe mistrzostwa w okręgach mu­

szą zostać ukończone do 15 listopada 1946 r. 
.Test to termin bardzo krótki, jeśli się weź­
mie pod uwagę, że lipiec i sierpień odpa­
dają, jako miesiące wakacyjne. Wrzesień, 
październik i połowa listopada, to okres, 
w którym okręgi muszą uporać się z mi­
strzostwami wewnętrznymi, by do losowa­
nia w dniu 30 listopada b. r. wystąpić ze 
świeżo upieczonym mistrzem. Okręgi małe 
dadzą sobie doskonale radę, ale czy okręgi 
skupiające dużą ilość klubów, jak Śląsk, 
ukończą je na czas? 1

Okres zimy zajmą walki o mistrzostwo 
drużynowe Polski. Tu wyłóniła się trud­
ność, gdyż PZB liczy sporo okręgów tak, 
że przeprowadzenie tych mistrzostw z ko­
nieczności musiało być rozdzielone na gru­
py. Wyłoniona komisja rozdzieliła wszyst­
kie okręgi na dwie grupy.

Do I grupy wchodzą: Gdańsk, Pomorze, 
Poznań, Warszawa, Wrocław. Do TT: Łódź, 
Lublin, Częstochowa, Śląsk, Kraków, Rze­
szów.

Z powyższego podziału Częstochowa wy­
szła na ogół szczęśliwie. Skład grupy I da­
je nam możliwości pobicia tylko 2-ch prze­
ciwników, a może nawet tylko jednego. — 
W grupie II zajmiemy lepsze miejsce, gdyż 
praktycznie biorąe powinniśmy ulec tylko 
Łodzi i Śląskowi. Kraków, Rzeszów i Lu­
blin nie są groźnymi przeciwnikami. Są to 
oczywiście tylko przypuszczenia, ale tyl­
ko solidna i uczciwa praca naszych zawod­
ników, może przypuszczenia te zamienić 
w pewnik.

Dalszym niezmiernie ważnym postano- 
wieniem*było podwyższenie kar regulami­
nowych. Ku zgrozie rozmaitego typu dzia­

Stefan Gajos 15)

Czternasta runda
Powieść bokserska.

Aż czwartego dnia wieczorem, gdy znaj­
dowała się w swoim numerze, zabrzęczał 
telefon i usłyszała pytanie, z dołu, czy moż­
na wpuścić do niej niejakiego Blinky.

Za chwilę Blinky znalazł się w pokoju. 
Miał na sobie mocno sfatygowane ubranie 
lecz starannie ogoloną twarz i uczesane wio 
sy nadawały mu wygląd zupełnie innego 
człowieka.

— Proszę wybaczyć, że nachodzę panią — 
przemówił z niespodziewaną poprawnością

— Lecz chcialbym w pierwszym rzę­
dzie podziękować pani za wsparcie, nie 
wstydzę się tego słowa, a także za ratunek 
wobec, policjanta, byłbym bowiem areszto­
wany za żebranie.

— Och, niema o czym mówić — zaczęła 
Betty. lecz Blinky podchwycił:

— Przeciwnie. Biedaków wspierają tyl­
ko ludzie dobrzy, lub tacy, którzy sami są 
nieszczęśliwi.

— xA.lbo ludzie bogaci — dodała.
Uśmiechnął się. . . .
— Nie ma-pani racji. Ludzie, bogaci nie 

lubią wydawać pieniędzy napróżno, zdoby­
li je bowiem w zupełnie innym celu. Pani 
jest młoda i nie zdaje sobie sprawy, jaką 
może"bvć walka o pieniądze... A bywa ona 
tak zacięta, że walczący usuwają nieraz ze 
swojej drogi innych ludzi, jak to naprzy- 
kład miało miejsce z ...Sydneyem Thomp­
sonem!

Betty wstrząsnęła się-
— Skąd przyszło panu na myśl to naz­

wisko? — spytała.

łaczy i niekarnych zawodników, podwyż­
szono je od 10 do 50 razy, biorąe przede 
wojenny wymiar, jako podstawę.

Z dalszych ciekawych Wniosków, odrzu­
cono projekt Poznania, domagający się 
jawnego sędziowania. Ciekawi bylibyśmy 
przynajmniej próbnego eksperymentu pod­
czas towarzyskich zawodów. Wszyscy wie­
my, że do awantur różnego rodzaju dopro­
wadza' w przeważającej mierze ogłaszanie 
wyników, niezgodnych z przebiegiem walk. 
Jawne sędziowanie nałożyłoby na sędziów 
poważny obowiązek i odpowiedzialność za 
każdy ruch zawodnika. „Nawalanie“ było­
by w wysokim stopniu uniemożliwione, a 
stronniczość sędziego wyszłahy natych­
miast na jaw.

Inne wnioski i uchwały nie miały już

SZ/4 Cff V
(pod redakcją S. Limbacha)

ZADANIE Nr. 23 
J. Buchwald — Londyn 

(Oryginalne dla „Głosu Narodu“
Czarne: Kd4. Gd5. Sh2, P: b4, d6, e2,

g6, g7, h6; (10)

Białe: Kh7. Hd7, Wc3, Wc8, P: a5, d3, f2; (7) 12. Rudenko 
Białe matują w 3 posunięciu.

PARTIA Nr. 13
grana 19.6 w ł rundzie meczu radiowego ZSRR 
— Wielka Brytania (7 szachownica)

Sycylijska
Białe: D. Bronstein — Czarne: W. Winter 

(ZSRR) (Anglia)
1. e4, c5; Sf3, d6; 3. d4, c: d4; 4. S: d4, Sf6; 

5. Sc3, g6; 6. Ge3, Gg7; 7. f3, Sc6; 8. Hd2, 0-0; 
9. Sb3. Ge6, 10. Sd5, G: d5; 11. e: d5. Se5; 12. Ge2 
Hc7; 13. 0-0, Sc4; 14. G: c4, H: c4; 15. Wa-dl, 
Wf. c8; 16. Wf2, Sd7; 17. Gg5, G: b2. 18. G: e7, 
Sb6; 19. G: d6? (lepsze było 19. Gg5, po ruchu w 
partii czarne uzyskały przewagę).— 19... Wd8; 
20. Sa5? (Mistrz Moskwy gra wyraźnie słabo)... 
Ha6; 21. Hb4, W: d6! 22. c4, Gg7; 23. Wf — d2, 
Gh6!; 24. Wd3. Wa — d8! 25. a4, Gf8! 2,6 Hb5, 
H: b5; 27. a: b5, W6 — d7 i Białe poddały się.

*
PARTIA Nr, 14

grana w turnieju eliminacyjnym (do mistrz. Pol­
ski), w Krakowie; 16.6 1946 r.System Retiego.

Białe: ŚLIWA — Czarne: BOCHEŃSKI
1. Sf3, Sf6; 2. c4. c5; 3. Sc3. Sc6; 4. g3, g6; 5. 

Gg2, Gg7; 6. 0-0, 0-0 (Naśladowanie ruchów wy 
godne' jest dla białych w 6-tym posunięciu, nale­
żało grać ...d5) 7. d4, d6; 8. d: c5, d: c5; 9. Ge3! 
Ge6? 10. G: c5, G: c4; 11. Ha4. Ga6? 12. Wf — dl.

— Wiem poco przyjechała pani tutaj — 
odpowiedział — Od trzech dni wypytuje pa 
ui wszystkich w Greń o Sydneya Thompso­
na. Pani chce zgłębić tajemnicę jego śmier­
ci?...

— To prawda.
Betty pochwyciła rękę Blinkyego.
— Czy wie pan coś może o tej sprawie?
— Tylko ia jeden mege pomóc pani w 

rozświetleniu jej — brzmiała odpowiedź 
Blinkyego Lecz musiałbym wiedzieć, dla 
jakiego, celu jest to potrzebne pani.,
—- Sydney Thompson był moim ojcem.

— Domyśliłem się tego odrazu, choć nie 
znalem pani, gdyż od dzieciństwa przeby­
wała pani na pensji. Jest pani ogromnie 
podobna do ojca.

Betty ciągnęła:
— Los sprawił, że pokochałam człowieka,

który jest zamieszamy w tę sprawę — To­
masza Chrobota. - . ,

— Przypominam sobie tego młodzieńca. 
To silny i prawy charakter.

— Grozi mu oskarżenie o zabicie mojego 
ojca... Chciałabym pomóc mu w zrzuceniu 
tego oskarżenia.

— Któż chce rzucić na niego takie oskar­
żenie? I

— Jakiś człowiek, którego Tomasz nazy­
wa „Strasznym Chesterem“. ,

— A więc ten szakal nie zginął w, San 
Quentin! — wyrzucił z nienawiścią Blinky.

Poruszony tą nienawiścią przechadzał sie 
przez chwilę po .pokoju. Wreszcie stanął 
naprzeciw Betty i powiedział: 

zasadniczego znaczenia dla całości. Skład 
Zarządu na rok 1946147 rzedstawia się na­
stępująco: prezes — Wojewoda dr, Widy- 
Wirski, wiceprezesi — Stępniewski, Gło­
wacki, Bielewicz, kapitan związkowy — 
Suszczyński, referent wyszkoleniowy — 
Kaliniak, wydział sportowy — Adamski.

Kaczmarski Czesław.
Ubezpieczenie bokserów

Częste wypadki okaleczeń lub złamań 
podczas zawodów bokserskich stanowią 
stałą troskę organizatorów tych imprez. 
Trwała niezdolność do pracy jest bardzo 
często epilogiem tych wypadków. Dowia­
dujemy się, że PZB ma zająć się sprawą 
zbiorowego ubezpieczenia wszystkich bok­
serów od wypadków w czasie zawodów.

Hc8; 13. Sd4!l S: d4; 14. G: d4, Hf5; 15. b4. Gc4; 
16. b5, Wc8; 17. G: b7, Wc7; 18. Gc6, Ge6; 19. 
G: a7, Sg4; 20. Sd5! Hh5; 21. S: c7? H: h2f 22. 
Kfl, Gf5? (Tu czarne mogły dać mata 22... Se3f 
23. G: e3, Gh3|; 24. Kel, Gc3f; 25. Gd2, Hgl mat) 
23. Gg2, Ge5; 24. Sd5, G: g3; 25. f: g3, H: g3; 26. 
S: e7f, Kh8; 27. S: f5 i czarne poddały się.

(6, #
. RADIO — MECZ Z, Sk R, R. — ANGLIA
Poszczególne wyniki są następujące:

Z. S. R. R. Anglia
1. Botwinnik— Aleksander—1 : 1
2. Keres — Klein — IV2' ‘A
3. Smyslow — Koenig — 2:0
4.4Bolesiawski — Golombek—1 : 1 (2 remis)
5. Flohr — Fairhurst — I'Zj: %
6. Kolow — Least — 2:0
7. Bronstein — Winter — 1:1
8. Bondarewski — Aitken — 2:0
9. Lilienthal — Wood — 1%: %

10, Ragozin — Abrahams-— 3i:l%
Wynik 14 — 6
Do tego dochodzą dwie partie przestawicielek 

„płci pięknej“.
11. Bielowa — Granmore 2 : 0

mecz Moskwa

Bruce 2 : 0.
Razem 18 — 6.
Jest to już trzećie zwycięstwo szachistów > ra­

dzieckich na arenie międzynarodowej!: W r. 1945 
wygrali z Ameryką 15% — 4% zaś w tym roku 

— Praga dał wynik 5114 — 20)4.
Anglicy więc uzyskali najlepszy wynik. Ładny 
sukces osiągnął Aleksander z Botwinnikiem.

♦
Było to ich trzecie spotkanie w r. 1936 w Not­

tingham wygrał Botwinnik, obecnie w radio -mecz 
wygrał pierwszą partię również Botwinnik. a dru­
gą Aleksander. Najlepszy wynik z Anglików osią­
gnął Abrahams wygrywając 1% — ¥2.

*
W drugiej połowie sierpnia b. r. przyjeżdża do 

Polski drużyna sowiecka celem rozegrania kil­
ku meczów w najsilniejszych naszych ośrodkach 
szachowych.

*
CZĘSTOCHOWA

1 lipca b. r. rozpoczął się finał turnieju o mi­
strzostwo Czł KI. Szach., do którego zakwalifi­
kowali się następujący szachiści:

1. Bourdon; 2. Limbach; ,3. Skalik; 4. Kempa; 
5. Borkowski; 6. Wieczorek; 7. Krejczy; 8. Szeląg; 
9. Szolc; 10 Cichomski; 11, Mroczek; 12, Młynar­
czyk; 13. Gaworski.

W pierwszym dniu rozgrywek po bardzo inte­
resującej ciężkiej watce Skalik pokonał Kempe. 
Limbach — Młynarczyka, Cichomski — Wieczor­
ka, i Szolc — Krejczego. W drugim dniu Gawor­
ski pokonał. Szeląga, a Skalik — Szolca.

— Tomasz Chrobot jest niewinny, mogę 
zapewnić panią. To „Straszny Chester“ do­
konał zabójstwa! Upozorował jednak do­
wody przeciwko Chrobotowi i wziął go w 
swoją moc. Lecz ja byłem przypadkowo 
świadkiem wszystkiego i mogę złożyć zez­
nanie. że widziałem, jak Chester strzelał 
do ojca pani.

Blinky pochylił głowę.
— Może spyta pani, dlaczego nie złoży­

łem tego zeznania wcześniej?;.- Och, mia­
łem wiele powodów. Najważniejszym z nich 
był ten. że w swoim czasie prowadziłem 
walkę giełdową przeciwko Sydneyowi 
Thompsonowi. Sydney był mocniejszy. 
Uległem, tracąc zaufanie we własne siły, 
co spowodowało, że odtąd począłem staczać 
się w niziny życia. A kiedy Sydney Thomp 
son zginął z ręki Chestra, panowała opinia, 
że dopuścił się samobójstwa, popełniwszy 
nadużycia zaufania wielb ludzi. Cieszyłem 
się z tego... To było podłe, gdyż wiedzia­
łem, iż pieniądze zrabował Chester... Lecz 
cieszyłem się nieszczęściem zwycięskiego 
mojego przeciwnika... Dziś widzę jasno nik 
czemność tego uczucia....

Po chwili Blinky mówił dalej:
— Czy pani wie. że dając mi owe dwa­

dzieścia dolarów ofiarowała mi pani jed­
nocześnie trzy najpiękniejsze dni mojego 

.życia?... Tego samego przedpołudnia odwie­
dziłem salon fryzjerski, później udałem się 
do restauracji, w której zamówiłem pierw­
szy prawdziwy od paru lat,obiad. Nie jest 
pani zdolna wyobrazić sobie mojej satys­
fakcji na widok miny kelnera, który usłu­
giwał mi. a równocześnie patrzył z podejrz 
liwością na moje dziurawe buty! — Blanky 
roześmiał się z goryczą. — To samo miało 
miejsce podczas kolacji w innym lokalu,

Pływacy! Zdobywać odznakę
Uchwalą Krajowej Rady Narodowej 

pływanie zostało zaliczone do sportów na­
rodowych i popierane będzie przez czynni­
ki państwowe. W związku z powyższym 
na terenie całego kraju winny być.urucłio- 
mione ośrodki nauki pływania, które będą 
miały równocześnie obowiązek czuwania 
nad poprawnością stylpw osób, już umie­
jących pływać.

Równocześnie reaktywuje się „Odznakę 
Pływacką“. Co trzeba umieć, żeby ją zdo­
być? Nic trudnego. Należy przepłynąć 
200 m bez odpoczynku stylem dowolnym, 
skoczyć na głowę z wysokości 1 m lub też 
z 3-ch m na nogi oraz przepłynąć pod wo­
dą Im.

Spodziewać się należy, że każdy umieją­
cy choć trochę pływać, pokusi się o zdo­
bycie takiej odznaki.

Miejski Ośrodek WF i PW posiada na 
pewno regulaminy, dotyczące odznaki tak, 
że w najbliższym czasie spodziewać się na­
leży 'organizacji takich zawodów.

Czy Walasiewiczówna pojedzie do Oslo
(PAP) Zarząd PZL zwrócił się do amba­

sady polskiej w Waszyngtonie z zapyta­
niem, czy Walasiewiczówna nie zechciała- 
by' przyjechać do Polski, na 'krótki przy­
najmniej pobyt. Z Polski Walasiewiczów­
na miałaby wyjechać do Oslo, by bronić 
zdobytych w 1938 r. w Wiedniu tytułów 
mistrzowskich na 100 i 200 m.
Z

Rekord świata na 100 m 
stylem klasycznym pobity

Moskwa. — Doskonały pływak sowiecki 
Mieszków uzyskał na 100 m stylem kla­
sycznym czas 1:05,2. Wynik ten jest lepszy 
o 0,2 sek. od czasu Bojczenki, który miał 
nieoficjalny rekord światowy na tym dy­
stansie. Oficjalny rekord światowy (ZSRR 
nie należy do Międzynarodowej Federacji 
Pływackiej) jest dużo gorszy i- należy do 
Hougha (USA) z czasem 1:07,2.

Moskwa. — 70.000 widzów było świadka­
mi zwycięstwa mistrza ZSRR ODKA nad 
drużyną Spartak.

*
' Moskwa. — Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Moskwie zawodniczka Czudima 
wygrała śkok wzwyż dla pań, wynikiem 
165 cm, a zawodnik Pugaczewski wygrał 
1.500 m w czasie 3,56 min.

*
Belgrad.—Zerjał pobił jugosłowiański re­

kord w rzucie dyskiem,, osiągając 47,43 m. 
Na tych samych zawodach Vukovic sko­
czył 188 cm.

*
Leningrad. — Na zawodach w Leningra­

dzie Szentel osiągnął 52,72 w rzucie mło­
tem- Jest to obecnie najlepszy wynik w 
Europie.

Turniej piłkarski 3-ch miast 
woj. kieleckiego

Częstochowski Okręgowy Związek Pił­
ki Nożnej zgodził się, po przyjęciu przez 
Kieł. OZPN szeregu poprawek do regula­
minu — na wzięcie udziału w turnieju 3-ch 
miast. Udział biorą Kielce, Radom i Czę­
stochowa. Turniej odbywać się będzie sy­
stemem punktowym, każdorazowo w mieś­
cie — siedzibie gospodarza zawodów. Tak 
więc ujrzymy u nas reprezentację Kielc 
i Radomia. Początek turnieju ustalono na 
sierpień, po ąkończeniu rozgrywek mi­
strzowskich w klasie A.

a także w ciągu następnych dwóch dni, 
gdyż każdy posiłek spożywałem w coraz 
to nowej restauracji.

Blanky przerwał, mnąc przez chwilę ka­
pelusz w ręku

— Lecz ów gest, wspaniałomyślny, jakim 
w poranek swego przyjazdu do Green ob­
darzyła pani mnie nędzarza szczutego przez 
wszystkich, miał o wiele donioślejsze zna­
czenie... Obudził widać jeszcze na dnie mo­
jej duszy, resztki cech ludzkich... Wstydzę 
się uczucia; jakie kazało, mi milczeć dotąd... 
Jestem gotów przemówić teraz!

VI-

W towarzystwie zabranego z Green agen­
ta policji śledczej Betty wyszła przed halę 
dworcową i skinęła na taksówkę, a gdy 
już ulokowali się w niej, podała adres.

Do rozpoczęcia meczu Chrobot — King 
brakowało, dwudziestu minut, zatem po^ 
winni zdążyć ną czas. Lecz gdy ujechali 
kilkaset metrów zatrzymał ich na dłużej 
olbrzymi zator na jezdni.

Oczekiwanie przeciągało się niemożliwie, 
toteż Betty była coraz niespokojniejsza i 
spoglądała wciąż na zegarek.

Po półgodzinie rozeszła się wiadomość:
— Przed, nami nastąpił wybuch stacji 

benzynowej. Jest podobno dużo ofiar w 
ludziach, a jezdnia została zerwana na prze 
strzeni kilkunastu metrów.

Betty zwróciła się do agenta Wysiada­
my. Muszę zdążyć chociażby na część me­
czu!

Przedostali się z trudem poprzez stłoczo­
ne samochody, na chodnik zapchany tłu­
mem i, skręcili w pierwszą wolniejszą 
przecznicę, aby ominąć natłok w okolicy 
miejsca katastrofy.

(d. c. n.).
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